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M wniona przy okazji wydawania posłów So- 
Balistycznych zaciekłość prawicy sejmowej miała 
= bczpcśredni į — dodajmy odrazu — pożądany 
“ltek, że stronnictwa lewicowe po raz pierwszy 
f istnienia tego Sejmu weszły w bezpośredni 
Uhtąkt z grupami mniejszości narodowych, celem 
ważenia podstaw wspólnego postępowania na 
zyszłość, 
„ Wprawdzie pierwsze to sondowanie nie dotarło 
kszczę do wspólnego wszystkim gruntu zapatry- 
ĝi i dążeń, to jednak fakt, że się ono wogóle za- 
£ło i że utrzymana została otworem możliwość 
 sawiania tych prób, . ma swoją szczególną do- 
„osłość. Polega ona na przełamaniu tego teroru 


Bychicznego, który od pierwszej chwili zebrania 
S obecnego Sejmu i od wyboru pierwszego pre- 


endecy zawiesili nad 


M każdemu z nich kondemnatą najwyższego sto- 
le, gdyby tylko próbowało wejść w iakickol; 
3 współdziałanie z mniejszościami narodo- 
mi, 
Wszak głównym argumentem, który ówcześni 
elanci prawicowi wytoczyli przeciw Naruto- 
lczowi, było, że został wybrany głosami także 
iejszości narodowych. Į jakkolwiek następca 
0 zostal wybrany tymi samymi głosami i cho- 
prawica uznała-go mimo tò za prawomyśl- 
13 lędnak sam „argument -zachowała ona 
e do dalszego użytku. 
„ lłoszonego przez się dogmatu niewchodzeita 
l + mniejszościami narodowemi w Sejmic w żaden 
kontakt polityczny prawica sama nie bierze i nie 
brata nigdy absolutnie. Zawsze usiłowała ona na- 
ucjć go tylko stronnictwom lewicy lub w razie 
»0trzeby dojeżdżać nim rządowi Sikorskiego, sa- 
33 jednak pomijała go najspokojniej we własnym 
%akresie działania politycznego. Doraźne pakty, 
śdwierane z posłami niemieckimi w Sejmie, mają 
WZ po stronie nacjonalistycznej prawicy swoią 
"adycję jeszcze z poprzedniego Seimu. Obecnie 
S$ przywódca posłów niemieckich w Sejmie 
Stwierdził bez ogródek, że z prawei strony nieraz 
<yniono jego grupie różne nęcące propozycje, 
Ak samo w zakresie współdziałania z żydami i 
SYonistami 'prawica złożyła już niejednokrotnie 
dowody, że ilekroć wymaga tego jej taktyka sej- 
owa. potrafi zapomnieć o swoim naczelnym do- 
macje „trefności* wszelkiego paktu z mniejszo” 
sClamj w ogólności, a z żydami w szczególności. 
Wszak nie se. niż tego łata przez szereg tygo- 
dni odbywało się zgoła wyrażne oczkowanie mię- 
dzy nacjonalistyczną prasą warszawską a tam- 
tejszym głównym organem syonistycznym. Na- 


pe łaskawym na syonistyczny „Nasz Prze- 


ląd“, 

lunemi słowy, endecy potrafili jak gdyby usta- 
zasadę, że gdy oni sami wchodzą w różne kon- 
akty z różnemi mniejszościami, to wszystko jest 

W porządku, ydy zaś to samo próbowałyby robić 
stronnictwa lewicowe, to wtedy Ojczyzna znała- 
<laby się w groźnem niebezpieczeństwie, doko- 
"AM cię zbrodnia, byłaby popełniona — ..zdra- 
Ordynarny ten trik taktyczny jest obliczony na 
ejęrubszą naiwność szerokiej publiczności na- 
SZego politycznego teatru. Poza tem jednak ma 
P na celu zawieszenie i utrzymanie nad mniej- 
SZością opozycyjną pewnego rodzaju blokady, z 
$óry skazujacej te mniejszość na bezsilność i bez- 
dodność, 7” 

Jeżeli bowiem zgodnie z iaktycznym układem 
svliowym ludności w państwie reprezeniacia 
inniejszości narodowych w Seimie musi stanowić 
olo 30 procent wszystkich głosów, jeżeli dałej 
W polskiej masie wyborczej dzięki jej ciemnocie 
R etalfabetyzmowi politycznemu. stronnictwa pra- 
k tcowe długo jeszcze będą-mogły upatrywać 
A s z którego do swoich sieci najwięcei ryb 
„owia. to wniosek stąd jasny, że lewica, odcięta 
 "ówionym wyżej dogmatem od mniejszości na- 


lie 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SO 


Wychodzi cocziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Przełamanie blokady 


_ Wet p. Neuwerth-Nowaczyński okazywał się dzi- * 


"w Katowicach skonfiskowano 


RY) 5 


rodowych, może przez całe lata być skazaną na 
rolę biernego i bezsilnego świadka tego wszyst- 
kiego, co w państwie prawica już wyprawia j wy- 
prawiać jeszcze zamierza. 

W panowaniu obecnem szczególniej wzmożo- 
nego ducha nacjonalistycznego szukać potrzeba 
wyjaśnienia faktu, że stronnictwa lewicowe tak 
długo dały się w tej mierze teroryzować ende- 
kom i to przy pomocy tak bardzo pierwotnei de- 
magogji. Okoliczności jednak okazały się ostate- 
cznie silniejszemi. Endecy sami przez przeciąg- 
nięcie brutalne tylu strun naraz, sami pomogli do 
przełamania nałożonej przez nich na lewicę na- 
cionalistycznej blokady. 

Lewica pod grozą niebezpieczełńistwa, które ze 
strony prawicy zaczyna coraz poważniej zagra- 
żać samej demokracji w Polsce, zrozumiała wre- 
szcie, że w seimowych reprezentacjach mniejszo- 
ści narodowych posiada naturalne rezerwy sił, 
które muszą być Sspożytkowane i uruchomione, 
jeżeli się naprawdę myśli o skutecznej obronie 
przed coraz zuchwalszymi zakusami  rozszalałej 
i obłąkanej reakcji. 

Byłoby oczywiście błędem zarówno  faktycz= 
nym, jak i politycznym, gdyby się mniejszości na- 
rodowe traktowało jako jakąś nierozerwalną ca- 
łość, jako jakiś blok monolitowy, który we wszy- 
stkich sytuacjach i we wszelkich warunkach ża” 
chowa- zawsze niezmienionę zarówno skład swój, 


jak i postać. Między mnuielszościami narodowetmi 


są bardzo różnorodne żywioły. Wykazują one 
także cała skalę barw od mocno reakcyjnej i na» 
cjonalistycznej czarności, do jasnej czerwieni de= 


kraków, sobeta B grudnia 1923- 
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mokracji. Lewica łudziłaby się bardzo, gdyby są- 
dziła, że u wszystkich mniejszości narodowych 
znajdzie zawsze poparcie dla wszystkich punk- 
tów swego programu politycznego. socjalnego i 
ekonomicznego. Niemniej jednak to wydaje się 
być pewneim, bo leży w naturze rzeczy, że o ile 
idzie o przeciwstawienie się rządzącej obecnie 
nacjonalistycznej reakcji, to wszystkie mniejszo” 
ści narodowe muszą mieć w tem swój najwyższy; 
interes, aby poprzeć lewicę w jej walce o scale- 
nie samych zasad demokracji i praworządności w 
państwie. 

Lewica broni demokracji i konstytucji, na demo- 
kratycznych zasadach opartej, którą raz wreszcie 
pragnie wprowadzić w życie. Demokracja zaś i 
konstytucja, urzeczywistniona 4 przestrzegana, ło 
naturalnie ostoje dla wszelkiej mniejszości narodo- 
wej. Oto płaszczyzna współdziałania lewicy ł 
inniejszości, zarysowana jasno į wyraźnie, uprzą” 
tnięta ze wszystkiego, cokolwiek taktyka prawi- 
cy, walczącej o utrzymanie się przy władzy, po- 
trafiłaby na nią rzucić. Przez odbycie pierwszej 
konferencji porozumiewawczej lewica i mniejszo- 
ści narodowe stanęły na tej płaszczyźnie. Idzie 
teraz o to, aby nie dały jej sobie z powrotem za” 
śmiecić, aby nie pozwoliły się z niej zepchnąć ża- 
dnym terorem, żadnym krzykiem i żadną dema- 
zogją. 

Lewica, jeżeli chce sprostać prawicy, musi pro- 
wadzić politykę tak samo realną i twardą, jak te 
czyni prawica. Nie ulega zaś żadnej wątpliwości, 
że dła obrony demokracji i położenia ostatecznej 
tamy szaławi endęckiemu - lewica musi zużytko” 
wać wszystkie rozporządzalne energjie, więc i te 
także, które w Sejmie obecnym przedstawiają 
mniejszości narodowe. ` 


Zaopatrzenie... ministrów 


MOWA POSŁA. CZAPIŃSKIEGO 
wygłoszona w Sejmie. w dniu 4 grudnia 

Gdy w kraju panuje nędza i głód, rząd, który 
ponosi odpowiedzialność za ten Stan, nie znajduje 
nic lepszego i pilniejszego, iak żebrać o taki pre- 
zeut dla takich „biedaków jak pp. Korianty i 
Kucharski, chociaż jeszcze ogólna ustawa emery- 
taina nie jest załatwiona. To przedłożenie jest 
skaudajem, Mówca zestawia krótki bilans „pracy“ 
rządu; systematycznię podkopy wał on podstawy 
demokracji, dyskredytował konstytucię. 

Rząd ten jest przyczyną wszystkich klesk eko- 
nomicznych Rzpltej, 

Tow. Czapiński przytacza szereg przykładów 
z działalności antikonstytucyjnej rządu i jego wię- 


kszości, której właściwie przewodzi ks. Luto- 
sławski. 
Mamy ustawę o upoważnieniach dla rządu, 


która pod pozorem akcji oszczędnościowej nada- 
łą ministrom prawo kasowania ustaw seimowych, 
zawierających normy organizacyjne. Mamy pro- 
jekt ustawy o zgromadzeniach, który stoi w ra- 
żącej sprzeczności z art. 108 konstytucji, porę- 
czającyim wolność zgromadzeń. 

Fen sam rząd przedstawił projekt ustawy pra- 
sowej, którego art. 25 podporządkowuje wszyst- 
ko siarym carskim kodeksom zamiast ustanowić 
własne sankcje karne. Osławiony art. 129 kode- 
ksu z r. 1903 o podburzaniu jednej części ludno- 
ści przeciw drugiej wystarczy na usprawiedli- 
wieniec wszelkich represyj i nadużyć względem 
prasy, którę za tego rządu doszły do niesłycha= 
nych rozmiarów: w ciągu kilku tygodni skonfis= 
kowano 25 razy „Naprzód“, „Gazetę Robotniczą” 
za komunikat o 
zjednoczeniu grupy Dąbskiego z Wyzwoleniem itd. 

Dalej mamy projekt ustawy o koalicji, który 
podważa zasadniczo prawa robotnika do strajku. 

Mówiac indywidualnie o ministrach, charakte- 
ryzuje mówca p. Korfantego, iako wodza kapita- 
liiu górnośląskiego, na którym dotychczas ciaży 
mieodparty zarzut skrytebójstwa na dwóch 0S0- 
bach, który stał sie głównym importerem obcego 
kapitału do Polski i patronuje braterstwu paska- 


rzy żydowsko-polskich, Mamy  „biedaczka* m 
Kucharskiego, człowłeka, który ma fabryki, pi- 
smo, zbogacił się podczas wojny | po wojnie, 8 
doprowadził Polskę do niebywałego krachu 
nansowego! 

Mamy ministrów spraw zagranicznych Dmow- 
skiego i Seydę, których polityka doprowadziła do 
tego, że pod względem międzynarodowym Polska. 
znajduje się w położeniu bardzo trudnem, Zdyż 
rząd obecny osłabia Polskę na wewnątrz I na ze- 
wnątrz. a 

Za ministra spraw wojsk. Szeptyckiego zmłsz- 
czono Owa jedność pomiędzy żołnierzem I udem 
pracującym, która przez wiele lat była w Polsce 
tradycją " 

Ministrowie oświaty Głąbiński i Grabski przy- 
czymiają się do dezorganizowania szkolnictwa, 
wprowadzają rugi partyjne W szkolnictwie, pro- 
tekcje, nominacje partyjne. I to są również kaw- 

i merytury. : 
a m Nowodwakaih ignorant i nieuk, znany: 
MINISTER „BEZ DATY“, czy p. Kiernik, który 
w piątek wspólnie z posłem Brodackim pracował 
nad wydaniem posłów socjalistycznych. Tymcza- 
sem w sądzie krakowskim znajdują słę do dziś 
akta sprawy 0 Oszczerstwo, jaką obecny minister 
p. Kiernik wytoczył p. Brodackiemu za jego prze- 
mówienie na posiedzeniu rady powiatowej w 
Bochni w grudniu 1918 roku. P. Brodacki wy- 
stąpił mianowicie gwaltownie przeciwko kandy. 
daturze p. Kiernika — i mowa ta jest właśnie 
w aktach. W przemówieniu tem wykpiwał auto- 
reklamę p. Kiernika, mówiąc: „Słuchając o tylu 
enotach jego, boję się, żeby przez tę otwarte 
drzwi nie zajechał wóz ognisty i nie zabrał go 
żywcem do nieba“ (wesołość na lewicy), a za- 
kończył słowami: „Od powietrza, ognia i takich 
ludowców — zachowaj nas Panie“, Teraz obaj 
w służbie endeckiej owocnie pracowali na ostat- 
niem posiedzeniu. 

Wreszcie p. Osiecki. minister zaprzepaszczenia 
reformy rolnej. zamyka tę galerię. 

I taki p. Korianty, czy Dmowski, mają czelność 
przychodzić o emeryture.. Wobec tego stawiam 
wniosek: i , Mi D a 

„Seim, nie mając zasiania do obecnego rządu, | 
odrzuca przedstawiony projekt ustawy”, 


„NAPRZÓD 


Ks. Ignacy Skorupka, a „Święty” Eligjusz Niewiadomski 


Napisał prof. Jan Baudouin de Courtenay 


Przed Wielkarocą r. 1923 jedna moja znajoma 
odwiedzała grób swej siostry na cmentarzu Po- 
wązkowskim. Zbliżyła się do nięj jakaś przyjezdna 
pani i zapytała, gdzie jest grób księdza Skorupki. 
Moja znajoma sama nie wiedziała, ałe się jakoś do- 
pytały. 

Otóż okazało się, że grób księdza Skorypki jest 
wprawdzie porządnie i czysto utrzymany, ale nie” 
ma najmnięliszego śladu, ażeby się nim, oprócz naj- 
bliższej rodziny, ktokolwiek interesował i opieko- 
wał, Są tam wianki z napisem: „Kachanemu Igna- 
siowi” lub t. p, ale wyrazów hołdu i uznańia zę 
strony społeczeństwa ani kraty. 

Nie wiem napewno, jaką rolę odegrał istotnie 
ksiądz Skorupka w r. 1920. ale nie ulega watpli- 
wości, że zginął w bitwie pod Radzyminem i źe 
swym przykładem. zagrzął żołnierzy i przyczy- 
nil się do odparcia bolszewików. Głos powszechny 
uważa go za jednego z tych, którym się zawdzię- 
cza ocalenie Warszawy i Polski wogóle, a może 
nawet całej Europy, przed nawałą barbarzyńców, 
prących od wschodu: a to chyba jest dostatecz- 
nym tytułem do długotrwałej wdzięczności. Wdzię 
czność tę wyrażono w ten sposób, że pochowano 
go na Powązkach w otoczeniu kilku sióstr miło- 
sierdzia, które również zginęły wraz z nim pod 
Radzyminem, a prócz tego dawną ulice Sadowa 
przemianowano na „ulicę księdza Skorupki“. Po- 
nad to nic więcej. : 

Jakże inaczej czci się pamięć Eligiusza Niewia- 

omskiego! 
p m mej czyny tych ludzi. Ksiądz Skorupka 
zginął w obronie ojczyzny, zagrożonej przez WTO- 
ga zewnętrznego. Eligiusz Niewiadomski został 
stracony z wyroku sądu za zbrodnie morderstwa. 
Czynem swym nietylko godził w majestat Polski, 
ale także współdziałał ogólnemu zamieszaniu j bez 
ładowi, co groziło nawet wstrząśnieniem, mogą- 
cem doprowadzić do upadku państwowości pol- 
skiej. Był on więc, ze stanowiska objektywnego, 
państwowości tej wrogiem, chociaż subiektywnie 
walczył nibyto, o polskość Polski. 

Ale wróćmy na Powązki. Po złożeniu hołdu mo- 
gile księdza Skorupki, moja znajoma i owa prze- 
jezdna pani zauważyły nieprzerwanie ciągnącą się 
procesię do grobu Niewiadomskiego, z wieńcami, z 
utworami, wielbiącysni „bohatera“ i „męczennika“, 
araz z innymi dowodami czci i zachwytu. I nic to 
dziwnego, jeżeli się zważy, ża wiele osób odwię- 
dza œ tydzień ten grób uprzywilejowany, skła- 
dające na nim wciąż nowe kwiaty. 

Oczom owych pań przedstawił się wspaniały wi 
dok. Grób „męczennika* pokryty był kwiatami na 
przestrzeni dużego pokoju. Jestto wspaniały ogród 
Z żywych kwiatów. Pomiędzy kwiatami mnóstwo 
utworów poetyckich, wielbłacych promiennego gu 


LILLY WOJNICZ 
-Przyjaźń przerwana 


Wstał, obiema - rękami płasko  rozpostartomi 
podtrzymując chwiejącą się nad nim skałę, w bla- 
skuch księżyca, zataczającego się na niebie Ależ 
tę farsa błazeńska, zagrana na jega uerwach. 
Przymknął oczy i trwał tak, dopóki młot przestał 
walić w jego piersi; następnie podjął przerwaną 
analizę przypadku. 

Dopiero od chwili, gdy środek niezawodny: wi- 
dok znikająceęgo wybrzeża okazał się zwodniczym, 
on stał się Mipem tego strachu; wówazas to prze- 
stał stan swój analizować. A nawet w tych wa- 
runkach, w ciągu trzynastu iniosięcy, stragźńa ta 
trwoga dwukrotnie tylko pchnęła go do alkoholu. 
I to ma być owa żądza nieuleczalnu, z którą wal- 
czył tak zawzięcie? i 

— Ależ to nie! — krzyknął głośno | zaśmiał się, 
że aż skały wokół zawtórowały mii echem, -— 
Głupcze jakiś! poprostu nie zanalizawałęś spra- 
wy! bałeś się widma urajonego; bo nic innego 
w ten niema! 

Schylił się po pistolet i wotknył go za pas. Oto 
koniec piiuństwa i strachu przed pijaństwen. Ko- 
migm sytuacji wydobywał mu jeszęze « gurdia 
chichot zaciekły, gdy nakiadał iaikę, Jak ga wy- 
bitnego specjalistę chorób unysłowych, wystrty« 
chnał się na dudka istotnie! =- Badé co bądź, 
pomyłka bardzo ciekawa -— imruczał do siebie, 
wracając do obozu. —- Tylko dlaczego nie wya- 
dian ua to wcześmiej? 

Ekspedycja wróciła da Europy w czusie okre- 
ślonym, utraciwszy jednak dwóch członków. Ste- 


cha, co „zginął za Polskę, którą gubi Pilsudski“, 
Oprócz tego rozrzucono w wielu egzemplarzach 
przedśrniertną odezwę „do wszystkich Polaków, 
Oprawną w ramy, umieszczotłą pod szkłem. 

Kiedy odezwę tę jedna z gazet „chrześcijańsko- 
narodowych“ chciałą uprzystępnić w formie „{®- 
datkn nadzwyczajnego”. dodatek ten uleg? konfis- 
kacie, >= Na cmentarzu jednak można spokojnie 
odczytywać tg odezwę, a zdaje mi się, że wraże- 
nie słów, które się słyszy lub czyta na samym 
zrobie „męczennika“, jest nierównie większe, ani- 
żeli wrażenie „dodatku nadzwyczajnego”. 

Zresztą „konfiskata” wywołała wręcz przeciw- 
ny zamierzonemu skutek. Nietylko, że nie zapo- 
biegłą rozprzęstrzenianiu odezwy, ale odwrotnie, 
zachęciła entuzjastów do przepisywania jej w dzie 
siatkach, a możę nawet w setkach tysięcy egzem- 
plarzy i da wyuczania się na pamięć jej całej, al- 
ba choćby tylko podkreślonych miejsc, z nama- 
szczertiem it w nastroju podniecenia religijnego. 

Z tego bynajmniej nie wynika, abym zachęcał 
de koniiskowania obrazków w ramach i za szkłem 
ze słowami odezwy „do wszystkich Polaków“. 
Pomijając już uznawaną przezemnie zasadę bez- 
względnej wolności słowa, nawet Że stanowiska 
utylitarnego sądzę, że obrazki te, zostawione w 
spokoju, po niejakirn czasie spowszednieją i nie 
będa wywierały tak silnego, jak w danej chwili 
wrażenia, gdy tymczasem konfiskata ich dzłałała- 
by podniecająco į utrzymywałaby w napięciu wro- 
gi stosunek czcicieli Niewiadomskiego do państwa 
polskiego i jego władz naczelnych. 

Zresztą interpelacia posłów sejmowych ze zwią- 
zku ludowo-narodowego unicestwiła konfiskatę i 
zimunizowała przedśmiertne brednie pseudopatrjo 
tyczne wielkiego męża Polski nowoczesnej. To też 
skorzystał z tego gloryfikator Niewiadomskiego, 
adwokat Kijeński, umieszczając całą jego odtzwę 
„do wszystkich Polaków“ w wydanej przez siebie 
broszurze „Proces E. Niewiadomskiego”. 

Wobec tego sądziłbym, że i Z przeciwnej strony 
należałoby z tą odezwą zaznajomić jak najszersze 
koła czytelników, oczywiście w krytycznem oświe 
tleniu i z unicestwiającym komentarzem. Tak spre 
parowana odeżwa powlunaby się cieszyć w oczach 
władz przynajmniej taką samą pobłażliwością, ca 
jej tekst oryginalny, zdobiący w wielu eyzempla- 
rzach w ramkach I pod szkłem kwiecisty grób au- 
tora, a po interpelacji wcielony bez żadnych skró- 
ceñ do wydawnictwa iego przyjaciela i czcicjela. 


Rozpowszechniajcie 
„Naprzód“! 


ger uległ dyzenterii, graşulącej w trujących ba- 
gmach tropikalnych, a de Vigno zginął w jednej 
a ułarczęk z szczepami tubylców, podczas próby 
przeprawienia się przez puszczę Ucavale. Guillau- 
met nie brał udziału w żadnych przygodach, za 
zgodą obopólną pozostawiono go ma jednej ze 
stącyj misyjnych w dorzeczu Amazonki i dopiero 
w drodze powsotuej do Europy przyłączył się do 
podróżników, , 


Przeszło trzy lata trudów, uciążiiwości i nie- 


bezpieczoństw, wycisnęły swo znamię na małej 
drużynie. Dowódca był teraz złamanym starcem; 
dzięlnie wytrwał na swem stanowisku, lecz ni- 
czego juź nie pragnął, prócz powrotu do Francji, 
gdzięby parę lat przed śmiercią spędzić mógł spo- 
kojnie. Jego ajęktowana dostojność nie sprostała 
długotrwałemu napięciu Prostata, w jaką opadła 
pod wplywem wyczepania, nadała mu u schyłku 
Życia godność, o którą starał się tak długo. 
W ciągu otatnich dwóch lat, Marchund naprawdę 
przywodził wyprawie, 4a doradców i powiernie 
ków mając Renęgo i Feliksa. Wszyscy trzej czy- 
mili co mogli, by oszczędzać dumę starego czło 
wieka; oględnie trzymając siy na uboczu podsu- 
wali mu zręcznie „propozycje“, a on zbyt był roge 
sądny, by ich nie uwzględniać, 

Dia Marchanda te trzy lata były zbawienieni. 
Widmo strachu raz zwyciężone, przęstało go już 
dręczyć; poza tem, olbrzymia odpowiedzialność, 
laka nań spadła skutkiem wyczerpania starego 
przyjaciela, amuszału go do wstrzemięźliwości 
tak długiej, że pragnienie alkoholu, uiczem nie 
podsycanę, unicestwiło się santo w sobie, I on się 
postarzął; był jędnak uleczony į bez trwogi mógł 
wracać do Paryża. 

Bertillon dojrzał | nie rzucał się bezpatrzubuie 
w niebozpieczeństwo, dla okazania odwagi, ọ któ- 


Zgon młodego Daudeta- 


Jak onegdaj donieśliśmy, w Paryżu zginął tal 
mniczą śmiercią Filip Daudet, syn posła do parle) 


mentu, redaktora „Action Francaise“, jednego ide 
najwybitniejszych przywódców monarchistów | o 
podpory rządu Poincarego. Śmierć młodego czł07 
wieka otoczona jest tajemnicą; podczas gdy ra li 
prawicowa pisze o zamordowaniu go przez anai 
chistów, a przynajmniej o zmuszeniu go przez aj 
aarchistów do samobóistwa, prasa lewicowa K- 
tomiast zarzuca staremu Daudetowi, że w skan 
daliczny sposób wyzyskuje śmierć syna dla swo h 
ich celów politycznych. Prasa bezpartyjna we 
ża przekonanie, że chodzi o samobójstwo CHoro9 
liwie przeczulonego młodzieńca. 7 i 
Przebieg tej historji był następujący: W ponie” 
działek 26 listopada prasa paryska doniosłw ż 
syn posła Daudeta, 15-letni Filip, zmarł. We środe 
odbył się pogrzeb w obecność i Poincarego i W 
dych osobistości urzędowych. O szczegółach Z807 
nu nic nie ogłaszano, Nie zajmowano się też te i 
zbytnio w przekonaniu, że chodzi o Śmierć natu” 
rałną. W sobotę 1 grudnia pismo anarchistyczi» 
„Libre Terre* wydało nadzwyczajne wydanie, W. 
którem oświadcza, Że młody Daudet był stanów 


sta i że popełnił samobójstwo z powodu zatarg 
z ojcem na tle politycznem. Nadzwyczajny doda 
tek zawierał odbitkę listu pożegnalnego Daudetf: 
do matki z uwagą, że Daudet złożył ten list u fe" 
daktora „Libre Terre“. S 
To oświadczenie wydało się tak nieprawdoP” 
dobnem, że w prasie uznano je za nieprawdziWć 
W niedzielę 2 grudnia rano organ Daudeta „AC. 
tion Francaise" przyniósł potwierdzenie tego S$% 
nu rzeczy, donosząc równocześnie, że stary Daw | 
det przekonany jest, że syn jego został zamordo” 
wany i że wdrożył odpowiednie kroki sądoW*: l 
Młody Daudet, który od dłuższego czasu 
nerwowo chory i już kilkakrotnie uciekał z dom" 
rodziców, ostatni raz wyszedł z domu 20 zm. N ) 
wiadomo, dokąd wtedy się udał. We czwartek # | 
listopada zgłosił się bez podania swego nazwiś | 
w redakcji „Libre Terre“, ofiarując swą. W 
wość wykonania jakiegoś „wielkiego czynt'» 
piątek 30 z. m. pojawił się znowu w redakci 
przesiedział większą część dnia. W sobotę pe 
łudniu zastrzelił się podczas jazdy samochode" 
Redaktor „Libre Terre“ wyjaśnia, że jest D7 
konany, iż Daudet już w piątek w chorobiwe™ 
zdenerwowaniu postanowił zamordować SWE 
ojca, a na drugi dzień pożałował tego postanowi. 
nia i popełnił samobójstwo. Dziennik powyż 4 
podkreśla, że w liście pożegnalnym do matki nić 
nia ani słówka o ojcu. k 
Olciec Daudet utrzymuje jednak ciągle, że ™ 
został przez anarchistów zamordowany i gray” l 


sięga, że się na nich zemści. 
z . . 


| 


e NN 


Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi gy 


Paryża: Po ekshumacji zwłok Filipa Daudeta I 
karze sądowi orzekli, że popełnił on samobójstwo 


rej nikt nie wątpił, Jeden tylko Lortigue R 
się nie nauczył. Pamięć sprawy z Świętym 5° tel 
łem dawno już zwietrzała; a wspomnienie 9 m 
ukształtowało się w jego pamięci we wsttzasā- 
jącą przygodę, w której taksamo on jak HÓMac 
odegrali rolę niezwykłą i bohaterską. Ani niebez 
pieczeństwa, ani upokorzenia nie zdołały Zach WŁ 
lego kipiąccgo satmozadowolenia; po każdorazo” 
wej porażce wyłaniało się odnowa, niezmieniou” 
i niezmienne. M 
Rene bronzowy, z brodą zapuszczona, siedzi 
nu pokłddzie, znów czytając listy, które już 
czekały, gdy okręt przybił do Madeiry. Małbo 
rzata niewiele donosiła z domu: stara Ma 
umarła, ciotka Angelika leżała przez całą zimę 
Henryk się uakoniec ożenił, nowe wydanie HO" 
maczeń ojca dokonane z papyrusów właśnie WY” | 
chodzi -— oto wszystko, co zdarzyło się w € 
czterech lat, wyjawzy jej osobę. Owa komplika- | 
cja choroby została wreszcie usuniętą, dzięki Cze” 
mu ogólny stan zdrowia znacznie się polepszy* 
Była teraz znacznie mniej bezsilną, a [Bonnet 
który ją znów odwiedził. sądził, że mogłaby już 
wwvśrzyemąć kyss” cedyfoln» „A to, JAK wogólć 
wszystko dobre, Tobie zawdzięczam, Poza tel 
wszystko po dawnemu; czytam Greków, pom? 
wam ojcu w jego pracy i liczę, ile dni up.ynQ 
od Twego wyjazdu. Ale teraz świat mi si; prze” 
obrazli; mogę iuż liczyć dni da Twego powrow 
Zadaję sobie pytanie, czy bardzo się zmięniłeść 
Czy ujrzę nowego Rarego? A jeśli go zbyt polit” 
cham. czy dawny Rene, Żyjacy w mojem gene 
nie będziu zagdrasny? Ach Ty nie mogłeś SIE 
zmienić naprawdę; chyba tylko zewnętrziie. * 
zawsze jesteś Rene, a ja zawsze Stokrótkae 
A wszystko inne ohajętne”, 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


„NAPRZÓD“ 


Zbrodnia 


w Bielsku 


Próbują się odżegnywać 


Tak jak w pierwszym strachu prôbowali się en- 


t ścy odżegnywać od Niewiadomskiego i Pękosław 


lego — tak teraz usiłują wykręcić się chwilowo 
d ojcostwa wobec PPP („Pogotowia patriotów 
clskich*). 
| Pisaliśmy o tem, iż ordynariat biskupi w Lubli- 
lè pośrednio rozgłosił istnienie owego PPP, zaka- 
dwszy przyjmo ać od jego członków przysiąg 
W kościołach. 
l oto endecki „Głos Lubelski“ występuje w na- 
tępuiącem oświadczenieni: i 

„PPP jest to organizacja, nadająca sobie tre- 
Ścią regulaminów i sposobem organizacji po- 
zory faszyzmu. 

Organizacja ta jędnak vozostaje pod bezpo- 
średnimi wpływami masonerji; w naczelnych 
władzach podlega wpływom  „sikorszczy- 
zny* (1) i nie tylko nie ma w sobie analogji do 
faszyzmu, ale jest jego antytezą. 

W Lublinie liczni agitatorzy cywilni i wojskowi 

. nsilnie agitują żywioły patriotyczne i gorące, 
wciągają je do organizacji i skłaniają do przy- 
sięgi w kościele jednego z zakonów”. 


W Tak, jak Niewiadomski początkowo w prasie 


r 


"| chjeńskiej nie był endekiem. lecz człowiekiem o o- 


Słabionei zapewne poczytalności skutkiem wypad- 
Ku tramwajowego, tak PPP są ło masoni, zaagi- 
| towani przez agentów Sikorskiego i wodzeni 
(Drzez nich... do kościołów. 

Ale co się dziwić tej perfidji chieńskiej, skoro 


s 
‘| „Głos Narodu“ zgóry zwala bomby w Bielsku, któ 


lych sprawcy są dotąd niewykryci (jak niewy- 
KE zostali bombiarze z Krakowa) na szajkę Ba- 
fińskiego i Wieczorkiewicza. 

Ci jedni — wedle „Głosu Narodu“ — zdolni byli 
| aka krwawą łażnię sprawić mniejszości narodo- 
(Wej (Chadecki dziennik podanie 6 cięż”», 38 lżej 
|tannych).. Poprostu dla szerzenia zamętu... Do 
Czegoś podobnego nie mos!" podburzyć agitacja 
Chjeńska, zawsze miarkowana bonia ską i mi- 
łością bliźniego... O tak! Katowicka „Gazeta Ro- 
botnicza* pisze w tej sprawie: | 

~ ` „Kto przygotował tę krwawą atmosferę i 
" grunt do zamachów bombowych ij kto ponosi 
moralną winę za zbrodnię w Bielsku? Win- 
nych należy szukać w sferach faszystów pol- 
skich! i 
Już od szeregu tygodni przyspasabia ‘prasa 


UWAGI 


Apoteoza mordu 


W organie rudobrodego („Goniec Krakowski“ 

r. 301 z 7 grudnia 1923, strona 3, szpalta 1) czy- 
tamy: i 

„Bo Ś. p. Niewiadomski był idealnie szla- 
chetnym człowiekiem, żył szlachetną ideą, — 
poświęcił się dla dobrej sprawy, więc jest bo- 
haterem tragedii", 

Powyższe słowa nie zawierają znamion zbrod- 
Ki z $ 68, ani z §$ 72—-76, ani występku z 38 300, 
= przeciwnie, tchną cnotą, patriotyzmeni i pra- 
Worządnością... 


Osobliwa historja z dymisją 
ministra 


Przed kilku dniami doniesiono z Warszawy, iż 
Minister robót publicznych p. Łopuszański otrzy- 
mal dymisię. Byto to dla wtajemniczonych zrozu- 
Miaąłe, gdyż wiedziano, że p. Witos trzyma tę te- 

ę w zapasie, aby nią okupić opozycję grupy Bry- 
lą w swym klubie. Donoszono nawet, że tekę tę 
Ofiarował p. Witos jednemu z członków tej grupy, 
b. Pawłowskiemu, który jednak robi trudności. 

Tymczasem okazało się, że całe to doniesienie 
Oparte jest na fałszywej podstawie, mianowicie, 
e p. Łopuszański nie otrzymał dymisji, lecz sam 
brosi} o zwolnienie z urzędu. Ponieważ jednak p. 

itos jeszcze nie doszedł do ładu z Brylowcami, 
Drzetrzymuje podanie p. Łopuszańskiego, zmusza- 
lac go w ten sposób do piastowania urzędu wbrew 
ego woli. 

i T ak to dziwnie w Polsce się dzieje: jeden chciał 
Y być ministrem, a nie może osiągnąć celu, dru- 
$! chciałby przestać być ministrem, a nie noże 
Się bozbyć kłopotu. W danym wypadku jest ta hi- 

Orja tem bardziej zadziwiającą, że przecież nie 
godzi o byle jaką tekę, do której piastowania wy- 
p czw nie być analfabetą, ale o tekę fachową, 
p wymaga wysokich kwalifikacji. Cóż, kiedy 

nas fachowość stoi na ostatnim planie, a na pier- 
Szym — rozrachunki partyjne. 


endecka jak „Goniec Śląski" i „Grenzzeitung” 
wrunt do faszyzmu. W każdym numerze tych 
pism znajduje się mniej czy więcej zamasko- 
wane wezwanie do tworzenia organizacji fa- 
szystowskich, w których pokazuje się pałcem 
na tych, których należy tępić. 

Wskazywało się na lewicę i na mniejszości 
iako wrogów Polski. Naleciałe zbrodnicze ele- 


menta, które nic dla Śląska nie zdziałały, któ-, 


re nie przyłożyły ani palca do odzyskania 
Śląska dla Polski, tu zaczynały siać uienawiść 
partyjną i narodową. Zbrodniczą hecą rozna- 
miętniali apostołowie krwawego faszyzmu Spo 
kojnie nurtujący bieg życia politycznego na 
Śląsku. Krwawe ziarno zeszło a plon — to 0- 
fiary zamachu bombowego w Bielsku. 

Nie ma dwóch zdań, że zamach w Bielsku 
jest robota faszystów. Już nawet Sejm Śląski 
musiał zabrać stanowisko potępiające warchol 
stwo faszystowskie w Bielsku. Odpowiedzią 
na te były bomby na poselskim wiecu spra- 
wozdawczymi ; kilkadziesiąt rannych. 

Naismutniejszem, poprostu tragedią jest to, 
że ta zbrodniczą robota wyrządza ogromne 
szkody państwu polskiemu, Tragedją jest to, 
iż bomby rzucono w chwili, kiedy poseł Pietsch 
apelował do przemysłowców bielskich, aby od 
dawali część dochodów na poprawę skarbu 
polskiego. 

Bezgratniczna podłość faszystów nie liczy się 
z katastrofalnem położeniem państwa, nie liczy 
się z tem, że zamachy te zjednać muszą Pol- 
sce zagranicą opinię dzikiego Meksyku, gdzie 
porachunki załatwia się sztyletem i bombami. 

Zamach bombowy w Biclsku jest zbrodnią 
na państwie polskienr. Wieść ta rozejdzie się 
lotem błyskawicy po całych Niemczech i in- 
nych państwach, szkodząc bardzo reputacji 
państwa naszego. Przedewszystkiemm zaszko- 
„dzi naszym braciom na Śląsku Opolskim. Nic- 
miecka prasa faszystowska nie ominie tej spa- 
sobności. aky rozpocząć hecę przeciw Pola- 
kom w Niemczech. 

Władze polskie muszą dołożyć wszelkich 
starań, aby wykryć sprawców oraz stwier- 
dzić, kto za tymi bombiarzami stoi, muszą 
stwierdzić, czy zamachowcy nie cieszą się ci- 
chym poparciem znanych prowokatorów ó- 
semkowych“. 


Jedź do Meksyku! 


Karol Hubert Rostworowski. 
Zawsze wniebowzięty, zawsze natchniony, za- 
wsze górnolotny... 
Co mu wcale nie przeszkadza tak mintochoódem, 
napisać w „Głosie Narodu“: P 
„Nie wchodząc w szczegóły, ° kto winien, 
musimy stwierdzić, że...“ 
Hola, panie hrabio, a przykazanie Boskie: 


Źniemu twemu”, 
s „Napuszyście głosi się on chrześcijaninem, ety- 
niem, — ale, iak sic.zdaje, wszystko to jest tylko 
„licentia poetica“, gdyż uczciwy człowiek, choć 
nie deklamuje tyle o swojej ctyce į o swojein chrze 
ścijaństwie, ale nie mówi oszczerstw, „nie wcho- 
dząc w szczegóły“. Osobliwe to chrześcijaństwo, 
w którem oszczercza „licentia poetica“ może za- 
stąpić prawdę... w 

Idealista, patriota, przepisuje wiersze Mickiewi- 
cza, apostołuije... 

A po drodze zakłada bojówkę niewiadomską. 

ł powiada: „Reszta to przelewanie z pustego w 
próżne”. 

On woli przelewanie krwi... 

Czyż to nie szczyt patrjotyzmu: zrobić z Polski 
Meksyk? j 

Do pięknych ideałów wiodą cię, o Polsko, Nie- 
wiadomscy, Rostworowscy i tym podobne Gali- 
imatyasiki... 

== 


Pobeczne dochody posłów z ósemki 


Poseł Korfanty został wybrany na członka za- 
rządu Tow. akcyjnego „Zakłady Hohenlohego* w 
Wełnowcu. Pozatem jest ministrem i akcionariu= 
szem szeregu dalszych przedsiębiorstw kapitali- 
stycznych. | 

Posłowie Janicki i Rybarz założyli świeżo trust 
drzewny w Tarn. Górach z półtora miliarda ka- 
ritału zakładowego. Poza tem zaangażowani są 
jeszcze w dalszych spółkach akcyjnych. 

Inni posłowie ósemkowi zaangażowani są w ró. 
żnych „„Górnospritach* i t. d. 

—090-— 


„Nie mów fałszywego świadectwa przeciw, bli“ 


prześląd SPOŁECZNY 


PODWYŻSZENIE ŚWIADCZEŃ W ZAKŁADZIE 
PENSYJNYM 

Rozporządzeniem ministra pracy i opieki spo- 
łecznej (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 121) zostały świad- 
czenia rencistów Zakładu pensyjnego dla funkcjo- 
narjiuszów we Lwowie w dziale przymusowego 
ubezpieczenia podwyższone do wysokości 8- 
krotnej dotychczasowych Świadczeń — począw- 
szy od 1 grudnia 1923. W dziale ubezpieczenia do- 
browolnego podwyższyła rada nadzorcza Za- 
kładu od 1 grudnia b. r. renty 15-krotnie, Spodzie- 
wane są wkrótce dalsze podwyżki niezależnie od 


„wzrostu drożyzny. Równocześnie rada ministrów 


podwyższyła górną granicę ubezpieczenia czyn- 
nych funkcionariuszów do wysokości 10 milionów 
miesięcznych poobrów — również od I grudnia 
1923 r. 

—000— 


Zjednoczenie robotników piekarskich 
w Krakowie 
ŚMIERĆ „PRZYJAŻNI" 

Po nieudałym strajku robotników piekarskich 
w Krakowie z wiosną br. odeszła część robotni- 
ków I. grupy, skuszona obietnicami inajstrów, do 
„Przyjaźni“ przy uł. Potockiego 11. Szczególnie 
żydowscy imaistrowie ned”i* tam pokorne owie- 
czki do obory „chrześcijańskiej“, a międzywy* 
znaniowi klerykali trabili o triumfie swym na 
wszystkie strony. Jednak już po kilku dniach po- 
znali poczciwcy, co za wilki siedzą w tej poboż= 
nej „Przviaźni”., Wyzywano tami robotników od 
złodzieji, babraków, żebraków, a sam cechimistrz 
Długoszewski dawał im na każdym kroku odcz'tć, 
że uie uważa ich za ludzi, Obietnice poszły w kąt 
obdzierano ich ze skóry, obniżono płace do mini- 
mum, zniesiono zakaz pracy nocnej, a dzień ro- 
boczy przedłużono na 12—16 godzin. Taka to 
była opieka „chrześcijańska“, którą zachwałali 
majstrowie, a która respektował tax bardzo p. 
wiceprezydent Wielgus. Wreszcie po półrocznej 
niewoli spostrzegli się robotnicy, do jakiego błota 
wpadli i poczęli myśleć o powrocie do swej wła- 
Ściwej organizacji. Wypadki listopadowe przy- 
spieszyły tę decyzię. Robotnicy piekarscy nie 
chcieli po dniu 6 listopada ani chwiłę zostać pod 
dachem denuncjantów klerykalnych i dnia 17 li- 
stopada na zebraniu ogólnem uchwalili rozwiązać 
„Przyjaźń* i wrócić do swej organizacji przy ul. 
Dunajewskiego 5. Dnia 25 listopada odbyło sie 
w sali Związków zawodowych przy ul. Duna- 
jewskiego 5 uroczyste zgromadzenie wszystkich 
robotników piekarskich obu grup, gdzie po refe- 
racie tow. dra Fensterblaua i przemówieniu tow. 
Marczyńskiego, Lichonia, Goldberga, Zawiszy, 
Stachurskiego i innych uchwalono karnie i Z 
wzmożoną dyscypliną rozpocząć jednolitą walkę 
o żądania robotników piekarskich. Zebranie zam- 
knięto okrzykiem na cześć organizacji i socializmu 
i odśpiewanieni „Czerwonego Sztandaru”, 

—000— 
STRAJK W BANKU DLA HANDLU 
I PRZEMYSŁU 

Mimo, że przedstawiciele Zarządu głównego w 
Warszawie drogą lojalnych przedstawień  próbo- 
wali przekonać dyrekcję banku o zgubnych na- 
stępstwach przeciągania strajku w oddziale kra- 
kowskim, dyrekcja nadal trwa przy swoim upo- 
rze. W najbliższych dniach przewidzianym jest 
strajk w innych oddziałach tejże instytucji, Re- 
presje stosowane przez dyrekcję, zwłaszcza wi- 
cedyrektora krakowskiego oddziału p. Rząsy, za- 
ogniają tylko sytuację. Doszło do tego, że urzęd- 
nik tej instytucji w dwunastym dniu strajku zła- 
mał dane słowo i powrócił na skutek namowy 
p. Rząsy do pracy. Urzędnikiem tym jest znany 
w sferach sportowych, członek czynny K. $. 
„Ciacovia* p. Fryc, były mąż zaufania urzędni- 
ków, jeden z tych, co do strajku nawoływał, 
Urzędnicy postanowili zastosować względem nie- 
go bojkot towarzyski, zaś do sfer sportowych za- 
apelować, by wobec niego zastosowali odpowie- 


dnia. taktykę. 
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UGODA W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM 

"W dniu 5 bm. w związku przemysłu włókien- 
niczego odbyła się konierencja między przedsta- 
wiciełami przemysłowców -a przedstawicielami 
związków robotniczych w Sprawie dalszego sto- 
sowania podwyżek wskaźnikowych przy uregu- 
łowaniu poborów robotniczych. Umowa w tei 
sprawie, obowiązująca do 31 grudnia, została 15 
listopada przez przemysłowców wypowiedziana. 
Na konferencji przedstawicieli przemysłu oświad- 
czył, że wobec stanowiska robotników przemy- 
słowcy zdecydowani są wskaźnik  drożyźniany 
za drugą połowę listopada w pełuej wysokości 
zastosować. uma 
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OBYWATELE! 

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

W sobotę 8 grudnia 1923 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sali teatru „Opera i 
operetka” przy ul. Rajskiej 


zgromadzenie ludowe 


A z porządkiem dziennym: 
1) Drożyzna za rządów S=ki. 
2) Wydanie posłów soclałistycznych. 
Towarzysze! Towarzyszki! 


Skonfiskowano 


Krakowska Rada Robotnicza PPS. 
+22490960200000432000042900300060469000% 


Ruch kolcjarski 


KRAKÓW. Pla zobrazowania „zarobków* pra- 
cowników tak zwanych „sezonowych“ tutejszej 
dyrekcjł kolei państwowych, przesyłamy zesta- 
wienie naszych płac z prośbą, aby nas wzięto w 
obronę przed niesumienneni postępowaniem z na- 
mi: Za miesiąc listopada płaca pracownika sezo- 
nowego wynosła 7,715.000 m, z której to sumy ma 
się pracownik ten wyżywić, okryć, a niektóry na- 
wet utrzymać rodzinę, podczas gdy płaca samot- 
nej kobiety w tymsamym stopniu płacy i na tych- 
samych warunkach wynosiła w tymsamym mie- 
sjącu 20 miljonów marek i niema ona przytem ża- 
dnych obowiązków rodzinnych. Następnie dodat- 
ków procentowych przyznawanych przez fząd 
wszystkim pracownikom państwowym, nie otrzy” 
mujemy na równi z innymi pracownikami, lecz 
zwykle po 14 dniach, przez co wskutek dewalua- 
cii otrzymujemy w rzeczywistości jedną trzecią 
wartości tych pieniędzy z przed 14 dni. I tak na 
każdym kroku jesteśmy upośledzeni. Nadmieniatmy 
także, że nektórzy z nas pozostają już po parę lut 
na stanowsku szonowego, nie jak inin, kolei roz- 
strzygło, że pracownicy sezonowi po 3 miesiącach 
mają być zaliczeni w poczet pracowników sta- 
łych. Zwracamy się do prezesa dyrekcji p. Prach- 
tla, lak również do miu. kolei o rozpatrzenie na- 
szej nędzy wynikającej z wydania krzywdzących 
nas w okropny sposób rozporządzeń i puprawie- 
nie naszego bytu. A 


SKŁADKI 


a= — 

NA OFIARY ZAJŚĆ Z 6 LISTOPADA: Perso- 
‘nal poczty Kraków 1 1,500.000. Zebrane przez tow. 
Dużyka od firmy Weissenberg 500 tys. Apteka 
Zeimeru, Podgórze 1 miljon. Pkaczuk Włudysław 
63 tys. Spółka Handi. Kolei. w Podgórzu 5 miljo- 
nów. Personal biurowy parowozowni PKP Kra- 
ków przez kol. Goldberzerca 5,650.000 mk. Czy- 
ściciel klas kolejowych PKP przez kol. Kuczyń- 
skiego 18,566.000 mk. Koiejarze Suski Alojzy 150 
tys. Głuszek Józef 150 tys. Giuirbiel Wiktor 100 
tys. Sojka Ludwik 50 tys. Wrabel Józef 250 tys. 
Lorenz 100 tys. Wojewoda Karol 500 tys. 

Pracownicy drogowi na przestrzeni Brzeźpica- 
Spytkowice 4,450.000 marek. F. T. 500 tys, Dr. 
Herzig, Jasło 350.000. Pracownicy kop. „Janina“ 
Potok 8,755.000. Kaucelaria adw. tleskiego jako 
nieprzylęte bhonoracjwu + miliony, W. rocznicę 
śmierci 6 grudnia bł. p. Auny Springutowej N. N. 
500 tys. Tokarze parowozowni PKP x okazji imie- 
nin kierownika E. M. 2,700.000. Przez tow. Lizaka 
z Karwiny 10 milionów. Mischel i Metzger 5 mi- 
lionów. Ustroń 13,365.000. Sklepy „Proletariatu* 
10.089.700. Konsum rob., Przemyśl 5 miljonów. 

Robotnicy kopalni „Pitsudski“ 21,125.000 marek 
— z kopalni „Kościuszko“ 10,753.000 mk, z ko- 
pałni „Jau Kanty“ L.730.000 mk. robotnicy Ży= 
dowscy przez miejscowy Komitet PPS w Jawo- 
ramii 12,300.000 mk. 


NA RZECZ RODZIN OFIAR KATASTROFY _ 


NA KOPALNI „REDEN“ tow. Lizak z Karwiny 
10 milionów mik. 
onmo N CHOW b PZU WET TO O TURZE © DNA 
SCENA ROBOTNICZA PPS W KRAKOWIE 
(ul. Dunajewskiego 5, II p.) 
W niedzielę 9 grudnia 


„Zołnierz królowej Madagaskaru” 


komecja we 3 aktach St. Uobrzańskiego 
z faskawybr współudziałem art. dram. pp. Strn= 
millo i Kraiewskici. Początek o godz, 5 popol. Bi- 
lety są już do nabycia w Czytelni Robotniczej od 
7 da $ wieczorem. 
mor Cara. Ed le a 
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„NAPRZOD” 


Z TEATRU 


Opera i operetka: „KRÓLOWA MONTMARTRE“, 
operetka w 3 aktach Vadax Ennem 

Miłą muzycznie nie trywialną w treści operetkę 
wystawił teatr przy ul. Rajskiej. „Królowa M nt- 
martre* dzięki też pięknym tańcom urə.se) p. 
Martówińy i p. Wojnara może liczyć na powcdze- 
nie. Akcja dramatyczna toczy się około dziejów 
sfery apaszowskiej, a prym w niej wiodą Odetta 
—- Rynas, Jack — Sempoliński i Luck — Karasiń- 
ski, wszyscy znakomici w sferze, w której toczy 
się akcja „Królowej Montmartre". Muzycznie, po- 
za drobnemi nieporozumieniami, przygotował no- 
wą operetkę młody kapelmistrz p. Adam Rapacki 
poprowadził na premierze, składnie. Sceua przy 
ul. Rajskiej pracuje w nader ciężkich warunkach, 
które powszechnie są znane, jednakże mimo tego 
położenia niedopuszczalne są zaniedbania, ntezem 
nieusprawiedliwione. Czem można usprawiedliwić 
45-minutowc opóźnienie zaczęcia premiery? 45 
minut siedzieć nadarmo w zimnym i opustoszaiym 
teatrze, czekając Bóg wie na co, nietylko nie na- 
leży do przyjemności, ale nawet życzliwie nastro- 
ionych widzów doprowadza sytuacja taka do... 
tupań i gwizdań, czego byliśmy Świadkami na 0- 
statniej premierze. Zarząd teatru przy ul. Rajskiej 
może raz wreszcie uwierzy, że punktualność jest 
pierwszym watunkiem serio traktowania publicz- 
nej instytucji. 

B. Raczyński. 


HUMOR I SATYRA 
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DWAJ NIEROZDZIELNI 
Robi nam sanacię 
Ów głośny „sanator“, 
A drugi sensację 
-- Niezwykły senator! 
Jeden wszedł w Zabłocie, 
Drugi ponoć — w błocie... 
(Błoto z Honolulu 
Nie wyschnie na płocie!). 
Chociaż żywot obu 
Nic szedł jednym torem, 
Kochają się wzajem, 
Jak Pollux z Kastorem! 
Obaj swe niiljardw ° 
Już liczą na kracic.., 
(Jeden na Zabłociu. 
Drugi ponoć — w błocie!). 


KRONIKA 


~ 
Kraków, 7 grudnia. 
29-ta konfiskata „Naprzodu“ 

Dzień w dzicń, a raczej noc w noc konfisknie 
prokuratura krakowska nasz dziennik. 

We wczorajszym numerze „Naprzodu“ wyskro- 
bał prokurator następujące dziury: 

1) wa pierwszej stronie dwa ustępy artykułu o 
dyrmisii ministrów Osieckiego i Nowodworskiego 
p. t. „We własneiu błocie; 

2) na trzeciej stronie tytuł nad wnioskiem po- 
sla dra Perła w sprawie umieszczenia dat na roz- 
porządzeniach urzędowych, oraz wiadomość o dy- 
misji miwistra sprawiedliwości p. Nowodwor- 
skiego; 

3) na czwartej stronie pierwszy ustęp artykułu 
p. t. „Prześladowania“, dotyczący systemu kon- 
iiskat „Naprzodu“. 

Była to 29-ta z rzędu konfiskata „Naprzodu“ 
pod rządami chjeno-piasta. 
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Kpiny z ludzkiej nędzy 


Jak chjena dba o los biednych sierot po pole- 
głych na wojnie żołnierzach, Świadczy fakt na- 
stępujący: Wdowa po poległvin na wojnie, matka 
sześciorga nieletnich dzieci Paulina CĆwierzykowa 
zamieszkała w Myślenicach, pozbawiona iakich- 
kolwiek środków do życia znalazła się w skrajnej 
uędzy. Pragnąc przed zbliżającą się zimą zabez- 
pieczyć jakotako dziatwę w odzież, zwróciła się 
w maju do ministerstwa pracy z prośbą © zapo- 
mogę. I nie zawiodła sig! Bo oto województwo 
krakowskie pismem z dnia 25 października zawia- 
doniło wdowę. że ministerstwo pracy reskryp- 
tem z dnia 21 lipca przyznało ici „doraźną zape- 
mogę“ w kwocie aż 150 tysięcy marek! „Olbrzy- 
mia“ ta kwota miała być wypłacona wdowie za 
pośrednictwem starostwa w Myślenicach. Jak się 
dowiadujemy, do dziś marna ta zapomoga skul- 
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kiem spadku marki przedstawiająca śmieszną 


'ledwie na kupno kilograma chleba wystarcza! 


sumę — nie została biednej wdowie wypłac?* 
Ósmy miesiąc już dobiega od chwili wniesietit 
prośby a chjeńsko-piastowy rząd nie zdołał 

szcze wypłacić biednej wdowie po żołnierzu * 
śmiesznej sumy! Nie jest to jedyny wypadek lekć” 
ważenia losu biednych ofiar wojny. Takich bie 
daków są setki i tysiące, wdów, sierot, inwai 
dów, emerytów, Kto się o nich troszczy, kto © nic 
myśli. Giną też w najstraszniejszych warunka 
materjalnych. 


Fakt powyższy świadczy, jak obojętnem jest 


dzisiejszym rządom los szerokich mas ludu bie 
dnego. l 
— 0 0 0 — 
WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. W środę 5 s 


zmarł w szpitalu w Krakowie tow. Stanisław : 
kołajewski, drukarz, zasłużony w ruchu 500a! 
stycznym, zwłaszcza w Wadowicach. Urodzony 
w r. 1879 w Jarosławiu, od wczesnej młodości 13” 
leżał do partji socjalistycznej. Jako 20-letni M0” 
dzieniec brał żywy udział w ruchu, kiedy Z PO 
czątkiem r. 1900 pracował w Bielsku jako ZE% 
przy „Równości“, która wtenczas, podczas WI" 
kiego strajku górników na Śląsku Cieszyński” 
wychodziła codziennie. W r. 1905 przeniósł się 
Katowic, gdzie pracował jako zecer przy „OJ, 
cie Robotniczej“; musial się wtedy ukrywać pt2% 
pruską policją, która go chciała z Górnego ŚlA55 
wydalić jako obcokrajowca. Pracował następ" 
przez jakiś czas w Krakowie w drukarni Uniw” 
sytetu Jagiellońskiego, a w r. 1909 osiadł w ! 
dowicach, gdzie przez szereg lat był dyrektore™ 
drukarni Foltyna. Wojnę światową przebył 1% 
podoficer w armji austrjackicj na włoskim fronit 
Po wojnie wrócił do Wadowic, gdzie go towar” 
sze wybrali przewodniczącym miejscowego komi- 
tetu PPS; wszedł tam również z ramienia p% 
do rady miejskiei. Przy wyborach do Sejmu W 
1919 położył duże zasługi około wyboru tow. C7% 
pińskiego. Podczas inwazji bolszewickiej w r. 17%, 
zgłosił się jako ochotnik do armii polskiej i od! y! 
tə kampanię jako sierżant sztabowy, ale na tej W 
nie nabawił się suchot i z frontu powrócił z mit 
telną chorobą. Przez jakiś czas był instruktor" 
sztuki drukarskiej na wydziale artystycznym ™ 
wersytetu wileńskiego, następnie pracował w dT” 
karniach krakowskich, aż rozwijająca się chor 
przykuła go do łoża. Zmarł na suchoty gardlatć 
Osierocił żonę i troje dzieci. Cześć jego pamięć! 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 3 poPY. 
tudniu z domu przedpogrzebowego na cimnentat7 
rakowickim. | 
AGITACJA W SZKOŁACH. Z kół rodzicielski! 
piszą nam: Zdaje się, że nietylko paszkwilisto” 
prawicowyn: zależy na rozdrapywaniu ran, sP% 
wodowanych zajściami w d. 6 listopada, ale i €*. 
których obowiązkiem winno być staranie o lag” 
dzenie rozjątrzenia i uspokojenia ogółu, wzięli 5%” 
bie za cel dalsze mącenie spokoju i przypomina“ 
tego nieszczęścia, które wywołały nierozumne ze 
rządzenia „stróżów ładu į porządku”. Do mącesi 
i iątrzenia zmierzają klerykali znanym listem „P% 
sterskim”, który tydzień temu poddaliśmy należy” 
tej ocenie w „Naprzodzie*. Po odczytaniu go po 
kościołach i po wydrukowaniu w „Głosie Narodu 
dła tych, co do kościołów nie chodzą. szukają om 
jeszcze przymusowych słuchaczów w małoletnid 
młodzieży, której po giinnazjach krakowskich 0% - 
czytano ten list na egzorcie niedzielnej, siejąc 4% 
lej ziarno miłości, lecz nienawiści i uprzedzenie 
deprawując młode umysły od zarania i każąc Sł” 
chać tego iście „pasterskiego” listu dzieciom, któ” 
rych rodzice protestowali w dniu 6 listopada na W 
licach Krakowa przeciw rządom ósemki, które jch 
w nędzę wtrąciły i nie mających nad głód, chłód. 
i dziurawe buty nic więcej. Jak to dobrze książ” 
tom-pasterzom pisać listy pasterskie! Lecz sieb. 
ta mija się z celem, bo młodzież ta prędzej uwie” 
rzy swym rodzicom i własnej biedzie niż sam0%, 
swańczym opiekunom ludu, mieniącym się jego 9" 
piekunami, a opływającymi w przeciwieństwie do 
nich w dostatki. O ironjo. I tu następuje pierwsz 
rozdźwięk między kościołem, jego „pasterzami 4 
młodzieżą. | 
Zwrócić też należy jeszcze uwagę.na ten szczę” 
gół, że kto ma za sobą słuszność i podstawę 
swych zarządzeń, nie tłumaczy się nawet prze” 
dziećmi, lecz ufny, jest w to, że zrobił, co było 187 
go obowiązkiem. Widocznie jednak tak nie jesz 
kiedy trzeba się na lewo i prawo usprawiedliw 
i złe wrażenie, wywołane swem zarządzenie: 
starać się zatrzeć, lcz to już nie nawróci w jest 
stronę zbolałych i odwróconych serc ludu pracu” 
jącego, co się już dokonało i takietni postępkat 
jak ua „Redenie*, dalej pogłębia. 
PROGNOZA NA PIATEK: Mglisto lub drobn 
opady, temperatura przeważnie powyżej 0 st., SÍ 
be wiatry wschodnie lub lokalne. 
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„NAPRZOÓOD* 
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Staraniem „Życia“, związku socjalistycznej mło- 
dzieży akadetnickiej, odbędzie się w piątek 7 gru- 
dnia o godz. 7 wieczorem w sali Domu Robotni- 
czego (nl. Dunajewskiego 5, U p.) 


ODCZYT 


red. Emila Haeckera 


na temat: 


Od Filomatów do SSS 


Po odczycie dyskusja. — Goście .nile widziani. 
Wstęp 50.000 Mk. 
A CA O kia MM d D D UIO O LTD D UTT 


WYKLADY W UNIW. LUDOWYM IM. A. MIC- 
KIEWICZA. (W domu górników przy Aleji Kra- 
Sińskiego). Poniedziałek 10 grudnia: „Krótki zarys 
dziejów literatury polskiej* Red. W. Korolewicz. 
Środa 13 grudnia: „Krótki zarys dziejów literatu- 
ry polskiej“ (odczyt drugi). Piątek 14 grudnia: 
„Krótki zarys literatury polskiej“ (odczyt trzeci). 
Początek wykładów o godz. 7 i pół wieczór. Bi- 
bljoteka, czytelnia, kursy i wykłady naukowe, po- 
tadnia dla samouków. Sekretarjat U. L. otwarty 
Codziennie od 5—7 wieczór. 

WYKŁAD PROF. WĘDKIEWICZA. W niedzielę 
v bin. o 12 w poł. odbędzie się w auli uniwersy- 
tetu Jag zebranie członków Tow. przyjaciół Frau- 
cji, na którem prof. Stanisław Wędkiewicz wygło- 
Si odczyt ku uczczeniu 300 letniej rocznicy uro- 
dzin matematyka i filozofa Franc Blaise Pascala. 
Wstęp — cena biletu tramwajowego, nuaddatki 
Przyjmuje się z wdzięcznością. 

OBRAZY HISTORYCZNE MATEJKI W piątek 
7 bm. odbędzie się w sali odczytowej Muzeum 
brzemysłowego wykład kustosza „Domu Matejki” 
Macieja Szukiewicza pt. „Cykl obrazów history- 
Cznycn Jana Matejki“. Wykład będzie ilustrowany 
obrazami Świetlnani dzieł Matejki. Poczatek o go- 
Uzinie 7 wieczór. Wstęp 30.600; dla młodzieży 20 
tysięcy mk. 

WSKUTEK NIEPRZEWIDZIANYCH PRZESZ- 
KÓD odczyt senatora Buzka odbędzie się nie w 


d piatek 7 bm. lecz w sobotę 8 bm. o godz. 7 wie- 


czór w Małopolskiem Towarzystwie RKloniczem —- 
na temat „Najważniejsze zagadnienia polityki za- 
granicznej”, 

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW KSIAŻKI za- 
wiadainia, że najbliższa aukcja książek itp. z po- 
wodu Świętaw sobotę odbędzie się w piątek, dnia 
7 grudnia o godzinie 6 wieczór w sali gotyckiej 
w podziemiach Gebeihnera i 5p. w Rynku głó- 
wiym. 

PODWYŻSZENIE CENNIKA FRYZJERSKIEGO 
Z dniem wczorajszyin cech fryzjerów krakow- 
skich podwyższył ceny za roboty fryzjerskie o 40 
do 50 proc. Według nowego cennika ogolenie w 
zakładach I klasy kosztuje 80 tys. mp., strzyżenie 
220 tys. mp. W zakładach Il i Ill rzędnych ceny 
odpowiednio niższe. 

O WODĘ W DZIELNICY WARSZAWSKIEJ. 
Onegdaj udała się do wicepr. m. Krakowa p. Sa- 
rego delegacja mieszkańców części dzielnicy war- 
szawskicj (b. Morgensternówki) prowadzona przez 
radcę iiejskiego tow. Kluczkę w sprawie otwar- 
cia studni wodociągowej w tei dzielnicy miasta. 
Delegacja ta już poraz drugi interwenjowała w tej 
sprawie u p. wicepr. Sarego, zaś kiub radców PPS 
domagał się załatwienia tej piekącej sprawy w 0- 
sobnej interpelacji zgłoszonej na jednem z posie- 
dzeń Rady m. Mimo przyrzeczeń, danych tak de- 
legacji jak i klubowi radców m. PPS, kwestia ta 
załatwiona jednak, nie została. Delegacja więc po 
raz wtóry zmuszoną była zwrócić p. wicepr. Sa- 
remu uwagę na te niesłychane stosunki, panujące 
we wspomnianej dzielnicy. Mieszkańcy bowiem od 
kilkku miesięcy pozbawieni są zupełnie wody, ist- 
niejące studnie nie nadają się do użycia, a ludność 
zmuszona jest odbywać niebezpieczne wędrówki 
po wodę przez tor kolciowy do studni przy mo- 
ście warszawskim, na ` venio kolejowym. Rzecz 
lausna, że nie trudno tn, przy przechodzeniu przez 
tor kolejowy o nieszczęśliwy wypadek, za co od- 
powiedzialność spadłaby bezwzględnie na prezy- 
djum miasta. 

P. wicepr. Sare przyrzekł raz jeszcze Sprawą 
studni rychło załatwić. Oby tylko przyrzeczenie to 
naprawdę stało się ciałem, gdyż nie można już 
dłużej mieszkańców tej dzielnicy narażać na cier- 
bienia z powodu braku studni. 

KRADZIEŻ W SCHRONISKU KOBIET KATO- 
LICKICH. Do policji doniesiono, że onegdaj w 
Schronisku kobiet katolickich w Krakowie skra- 
dziono na szkodę p. Franciszki Makaruchównej z 
Rzepiennika po rozbiciu walizy calą znajdułacą się 
tam garderobę i bieliznę, 


Niehygieniczne stosunki w więzieniach Św. Michała 


W związku z podaną przez nas wiadomością o 
nrzępełnieniu w więzieniach św. Michała, w go- 
dzinach porannych w dniu wczorajszym przepro- 
wadził prezes sądu okręg. karn. Pelc wraz z rad- 
cą wyższego Sądu dr. Krzyżanowskim i dyrekto- 
rem więzień św. Michała, kontrolę całego gmachu, 
oraz wysłuchał żalów więźniów. Po przeprowa- 
dzonej lustracji prezes sądu zarządził opatrzenie 


okien, oraz zewolił osobom przebywającym w 
śledztwie na przyjmowanie wiktu z miasta. Co do 
braku pomieszczenia więźniów prezes zwrócił się 
do odpowiednich władz, aby zaradziły temu fa- 
talnemu stanowi. Część więźniów rozpoczeła rano 
zapowiedzianą głodówkę, jednak po przyjęciu ich 
postulatów odnoszących się do stosunków hygie- 
nicznych, zaniechali dalszej głodówki. 


Bochenek chleba kosztuje już 260.000 mk. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie miejskiej Ko- 
misji cennikowej, na którem ustalono następujące 
ceny pieczywa: 1 kg. chleba żytniego z 70 proc. 
przemiału 130 tys. mk., ciemnego 120 tys. mk., 
6 dkg. bułka gładka 15 tys., 3 dkg. wiedeńska 10 


tys. W sklepach bochenek chleba droższy a 5 tys. 
6 dkg. bułka o 500 mk., 3 dkg. wiedeńska o 300 
mk. Nowy cennik wchodzi w życie z dniem dzi- 
siejszym. 


Podwyższenie taryfy tramwajowej 


Z dniem 8 grudnia wchodzi w życie nowa ta- 
ryfa tramwajowa, Według tej taryfy podwyż- 
szono tylko ceny biletów jazdy dla dorosłych. I 
tak: cena biłetu jazdy dla dorosłych wynosi 40 
tys. mk., dla dzieci i młodzieży szkolnej 10 tys., 
dla robotników, urzędników i wojskowych 20 tys. 
Karta miesięczna za grudzień 3 miljony mk., pa- 
kunek 40 tys. mk. W przedwstępnej sprzedaży 
bloczek dla dorosłych (50 biletów o 10 proc. tań- 


szy t. j. 1,800.000 mk. Dopłaty za dawne bilety 
przyjmować będzie dyrekcja do 10 bm. włącz.te, 
również dawne bilety ważte do tegoż dnia włą- 
cznie. Bilety na legitvmacje urzędnicze, robotni-. 
cze, wojskowe i szkolne przestęmplowane zna- 
kiem „L.', jakoteż karty abonamentowe na gru- 
dzień zachowują nadal swą ważność bez dopłaty. 
Dnia 8i9 bm. biura dyrekcji tramwajowej będą 
otwarte dla dopłat, 


Otwarcie Uniwersytetu ludowsgo im. Adama Mickiewicza 


W poniedziałek 10 bm. odbędzie się w domu 
zórników przy Aleji Krasińskiego, otwarcie Uni- 
wersytetu Ludowego im. Adama Mickiewicza. O 
godz. 5 po poł. tegoż dnia otwartą zostanie Bi- 
bljoteka podręczua. Wstęp do bibljoteki jeduora- 
zowo 2 tys. mk., dla członków Uuiw. Lud. po- 
łowa. O godz. 7 į pół wieczorem odbędzie się w 
wielkiej sali pierwszy odczyt z cyklu „Krótki za- 
rys dziejów literatury polskiej”, red. W. Kore- 
lewicza, ilustrowany recytacją wybranych ustę- 

=o 


WIELKIE WŁAMANIE. Wczoraj nad ranem wła 
mano się do willi dyr. miejskiej Izby obrachunko- 
wej p. Krzyżanowksiego przy ul. Diuskich za Par- 
kiem Krakowskim. Złodzieje dostali się do wnę- 
trza po wybiciu szyby w oknie, poczem poczęli 
gospodarować po całym budynku. Z rozbitego kre- 
densu w stołowym pokoju wynieśli bandyc! zna- 
czną iłość srebra stołowego i biżuterię znaczoną 


literami N, K. Dochodzenia w toku, 
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TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU SŁOWACKIEGO. Ponieważ p. Sol- 
ska-Girosserowa w przyszłym tygodniu wyjeżdża 
na jakiś czas z Krakowa, „Świecznik'* Musseta gra 
ny będzie tylko kilka razy przez najbliższe wie- 
czory. „Świecznik w tym roku kalendarzowym 
nie ukaże się już w repertuarze. W sobotę po po- 
łudniu „Ziemia nieludzka* z p. Wysocką Oraz pp. 
Wojdalińską, Sochą i innymi. W niedzielę po po- 
łudniu „Złoty wiek rycerstwa“. Najbliższe powtó- 
rzenie „Snu nocy letniej“ odbędzie się na popołu- 
dniówce szkolnej w poniedziałek 10 bm. o godz. 
3 i pół popoł. po cenach 50 proc. zniżonych. Biłety 
do nabycia u prof. Rutkowskiego, IV gimn., ul. 
Krupnicza 2. 

„A DOLAR CIĄGŁE IDZIE W GORĘ" — oto 
motto wesołego wieczoru kabaretowego, który w 
sobotę 8 bm. urządzają artyści teatru im. Słowac- 
kiego w sali teatru. Program wielce urozmaicone- 
go wieczoru posiada rozweselające atrakcje. Są 
więc tańce i śpiewy, deklamacjie i jednoaktówka, 
a nawet sztuki czarodziejskie. 


ZTEATRU BĄGATEŁA. „Wędrowny teatr“ grą 
ny będzię dziś w piątek( w sobotę i w niedzielę. 
W sobotę popołudniu po cenach zniżonych „Dzwo- 
nek alarmowy“, w niedzielę p opołudniu po cenach 
zmiżonych „Pokojówka szuka miejsca“. 

OPERA I OPERETKA. „Królowa Montmartre" 
powtórzona będzie dziś w piątek wieczorem w do- 
borowej obsadzie premierowej. - 


IX SYMFONJA zamknie cykl »oranków Beetho- 
venowskich i wykonaną będzie w sobotę 8 bm. Z 
powodu zupełnego wyczerpania biletów od kilku 
już dni, powtórzoną będzie, w całości poraz drugi 
i ostatni w niedzielę 9 bm. o godz. 11 przed poł. 
Sprzedaż biletów na niedzielę u J. Lipskiego, Sław 
kowska 8. i y 

"WIECZÓR RECYTACYJNY KAZIMIERY RY- 
CHTERÓWNY odbędzie się w niedzielę 9 bm, w 
Starym Teatrze. Bilety u J. Lipskiego, Sławkaw- 
ską 8. t 


pów. Za uczestnictwo w całym cyklu (100 od- 
czytów) 200 tys. mk. wstęp na odczyt 25 tys. mk. 
Członkowie płacą połowę. Odczyty odbywać się 
będą w poniedziałki, środy i czwartki o godz. 7 
i pół wieczór. W styczniu odbędą się odczyty Z 
dziejów nauki obywatelstwa i kurs języka espe- 
ranto. Sekretarjat Uniw. Ludowego otwarty co- 
dziennie od 5—7 wieczór. Prócz czytelni, Uniw. 
Lud. otwiera bibliotekę i wypożyczalnię klisz. 
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ZE SPORTU 


SEKCJA NARCIARSKA AZS urządza w dniach 
od 26 de 81 grudnia br. w Zakopanem kurs nar- 
ciarski dla początkujących i wprawnych. Mieszka- 
nie dla członków kursu zapewnione w Schronisku 
im. ks. Stolarczyka- Sekcja uruchamia w tym ro- 
ku wypożyczalnię nart (dla uczestników) za zło- 
Żeniem indeksu lub kaucją. Bliższe szczegóły po- 
daje sekretarjat AZS, Zwierzyniecka 48, w ponie- 
działki, Środy i piątki od 7—68, 
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ODCZYT. TOW. MAECKERA W TARNOWIE. 
Staraniem tarnowskiego oddziału Uniwersytetu 
Ludowego im. A. Mickiewicza tow. Emil Haecker, , 
redaktor „Naprzodu“, wygłosi w niedzielę 9 bm. o 
godz. 5 popoł. w Domu Robotniczym w Tarnowie 
odczyt na temat „Kryzys socjalizmu”. 
"WYKRYCIE NORY SZULERSKIEJ. Onegdajszej 
nocy organy policyjne wykryły w mieszkaniu To- 
biasza Łapajówkera przy ul. Słonecznej 26 we 
Lwowie norę hazardową, w której szereg kupców 
lwowskich i prowincjonalnych przegrywali w no- 
cy wiele setek miłjonów. Przy wkroczeniu zastała 
policja około 30 osób na grze lazardowej, a mię- 
dzy nimi znanych szulerów, których razem z Ła- 
pajówkerem aresztowano. Przy rewizji osobistej 
znaleziono u hazardzistów większą jlość dolarów, 
zaszytych w ubraniu. i 

TRAGICZNA ŚMIERĆ WYRZUCONEJ NA ' 
BRUK. Przed paru dniami o północy w realności 
przy ul. Lenartowicza Ila we Lwowie rzuciła sie 
z IM p. 27-letwia Józefa Cieślak, i upadłszy na bruk 
doznała połamania obu nóg į zmiażdżenia czaszki. 
Pogotowie w groźnym stanie odwiozło ją do szpi- 
tala. Jak z przeprowadzonego śledztwa wynika, 
desperatka wróciła do domu późnym wieczorem 
w stanie nieco podchmielonym, co widząc jej sio- 
stra. nię chciała jej wpuścić do mieszkania. Z roz- 
paczy Józefa C. targnęła się na życie. Nad ranem 
Józefa Cieślak zmarła. 


WYSTAWA SZEKSPIROWSKA WE ŁWOWIE 
W niedzielę 9 bm. otwiera zarząd muzeum im. ks. 
Lubomirskich wystawę ku uczczeniu trzechsetle- 
cią pierwszego wydania dramatów Szekspira. Na 
wystawę złożą się miedzioryty ze zbiorów prof. 
Pinińskiege, zrawiury ze zbiorów prof. Łulcasie- 
wieza i muzeun: Lubomirskich, jakoteż wydawyic- 
twa i ksiażki z bibliotek Ossolineum. Baworow= 
skich i innych. 


6 R 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTETU 
JAG. NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Profesor dr Michał 
Siedlecki wygłosi w sobotę 8 bm. o godzinie 8 wie- 
czór w Katowicach, a nazajutrz w niedzielę o go- 
dzinie 4 popołudniu w Królewskiej Hucie wykład 
pt.: „Państwa zwierzęce" z obrazami Świetlnemi. 
"est to ostatni wykład przed wakacjami uniwer- 
syteckiemi Bożego Narodzenia, podczas których 
wykłady powszechne nie odbywają się. 
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Ł zaśranicy 


KATASTROFA AUTOMOBILOWA. Z Rzymu do- 

noszą: Koło miejscowości Caste! Fusano uległ ka- 

tastrofie automobił prowadzony przez księcia Chi- 

gi della Rovere Albani. Książę jest ciężko ranny, 

jego żona zmarła z odniesionych obrażeń- À 
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Repcriuar 


Teatr im. Jul. Słowackiego 
Piątek: „Ś wiecznik*. 
Sobota po pol.: „Ziemia nieludzka”, 
„Świecznik*, 
Niedziela po pol.: „Złoty wiek rycerstwa”, wiecz.: 
„Świecznik. 


wieczór: 


Teatr Bagatela 
Piątek: „Wędrowny teatr". k 
Sobota po pol.: „Dzwonek alarmowy“ (ceny zni- 
żone, wiecz.: „Wędrowny teatr“. h 
Niedziela po pol.: „Pokojówka szuka miejsca“ 
(ceny zniżone), wiecz.: „Wędrowny teatr“. 
Teatr miejski Opera i Operetka 
Piątek: „Królowa Montmartre“. 


Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39). 
Początek o godz. 7? wieczór. 

Sobota: dr. M. Kanfer: Józef Opatoszu, piewca 
polskich lasów. . 
Kinoteatry 
Uciecha: Film uświadamiająacy wykonany przy 
współudziale uniwersytetów w Paryżu, Pradze 

i Wiedniu p. t. „Hygiena Małżeństwa', 
Zachęta: Dramat cyrkowy w 6 aktach p. t.: „Ro- 
mans akrobaty“. 
Promień: „Parisette”, serjowy dramat francuski. 
Reduta (Lubicz 15): „Wśród rozjuszonych Iwów*, 
sensacyjny obraz awanturniczy z dzikiemi zwie- 
rzętami, W roli pogromcy zwierząt: Joe Ste- 
ckel, szampion atletów i artystów filmowych. 


W niedzlę 9 grudnia 1923 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sali Starego Teatru przy 
ui. Szczepańskiej s 


ODCZYT 


Tadeusza Wieniawy Długoszowskiego 


na temat 


Legenda Piłsudskiego 


Krzesło I-rzędne 200.000 mk, krzesło Il-rzędne 
150.000 mk. Galerja 50.000 mk. 

Bilety wcześniej nabywać można w Domu Ro- 
botniczym przy ul. Dunajewskiego 5, II p. W dzień 
odczytu przy kasie w Starym Teatrze. 

Czysty dochód w połowie przeznaczony na 0» 
flary wypadków z 6 listopada. 

Krakowska Komisia oświatowa PPS. 
220000900000000000000006000090000000 


"Zarząd chadek“ 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj od- 
było się posiedzenie zarządu głównego chadecji. 
Przewodniczącym wybrany został senator ks. 
Adamski, zastępcami posłowie Bitner, Engel į Ho- 
lęksa. | , a i 
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Pożyczka niemiecka w Ameryce 
LJ at 
i Anglii 
Waszygton (PAT). Donoszą ze źródeł miarodaj 
nych, że Niemcy czynia kroki u państw sprzymie- 
rzonych, celem uzyskania kredytu na zakup arty- 
kułów żywnościowych. Wedle informacji obser- 
wator amerykański w komisji odszkodowań o- 
trzymał instrukcje niesprzeciwiania się projekto- 
wi tej pożyczki, któraby była uzyskana w drocze 
pomieszczenia bonów % Stanach Zjednoczonych i 
w Anglii przez przedsiębiorstwa prywatne. 
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„NAPRZÓD 


Przegląd gospodarczy 


BANK EMISYJNY 

Warszawa (PAT). Wczoraj po południu odbyło 
się w ministerstwie skarbu posiedzenie komitetu 
redakcyjnego statutu banku emisyjnego. W skład 
komitetu wchodzi pięciu ministrów, Wedle statutu 
kapitał zakładowy wynosić ma 100 miljonów zło- 
tych polskich, podzielonych na 400.000 akcji po 250 
złotych każda. Akcje są imienne į niepodzielne, — 
W stosunku do banku ta osoba jest akcjonariu- 
szem, która jest zapisana jako właściciel akcji w 
księdze akcjonariuszy. Akcje podzielone są na 
dwie serje: A i B, przyczem akcji serji A nie mo- 
że być więcej, niż 26 procent ogólnej ilości akcji. 
Odstąpienie akcji A może się odbyć tylko za zgo- 
dą banku emisyjnego, akcje serii B warunku tego 
nie wymagają. 
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KONFERENCJA W SPRAWIE POCZTOWEJ 
KASY OSZCZĘDNOŚCI 


We wtorek 4 bm. wieczorem odbyło się w Izbie 
handlowej i przemysłowej w Krakowie, pod prze- 
wodnictwem prezydenta Izby, Tadeusza Epsteina, 
liczne zebranie, celem omówienia postulatów miej 
scowych kół zaintersowanych, w związku z za- 
mierzonem otwarciem oddziału Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Krakowie. 

Dowodem aktualności sprawy było bardzo licz- 
ne obesłanie konferencji przez najwybitniejszych 
przedstawicieli Świata finansowego, górniczego, 
przemysłowego i handlowego i ożywiona dysku- 
sja, jaka wywiązała się nad krótkiem, lecz treści- 
wem, ilustrowanem datami statystycznemi przed- 
stawieniem organizacji i działalności Pocztowej 
Kasy Oszczędności, wygłoszonem przez referen- 
tą prezydjum Pocztowej Kasy Oszczędności, p. 
Lucjana Durę. 

Prócz niego w posiedzeniu wziął udział dyrek- 
tor techniczny Pocztowej Kasy Oszczędności w 
Warszawie, p. Juljusz Stan. Stein, którego rze- 
czowe i wyczerpujące wyjaśnienia na zgłoszone 
interpelacie, poruszone wątpliwości w wielu kwe- 
stjach zupełnie wyświetliło. 

Delegaci Pocztowe j Kasy Oszczędności nie 
taili zupełnie, że znane im są niedomaągania w 
działalności tej instytucji, równocześnie jednak 
wyświetlili przyczyny, których istota leży prze- 
dewszystkiem w niedostatecznej organizacji po- 
czty w Rzeczypospolitej Polskiej, zbyt rzadkiej 
sieci urzędów pocztowych, rozrzuconych w pań- 
stwie, co przyczynia się w głównej mierze do o- 
późniania obrotów w Pocztowej Kasie Oszczęd- 
ności i przedstawili bardzo interesuiące pod tym 
wzgledem cyfry statystyczne. 

Aby właśnie ten obrót przyspieszyć, prezydjuni 
Pocztowej Kasy Oszczędności postanowiło utlu- 
chomić szereg oddziałów i swoją pracę zdecentra- 
lizować. 

W obszernej i ożywionej dyskusji poruszono sze- 
reg postulatów, dotyczących sprawy inkassa we- 
ksli, zaliczek pocztowych i kolejowych, możliwo- 
ści płacenia podatków drogą czekową, szybkiego 
i bez kosztów załatwiania czeków przelewowych, 
wprowadzenia telegraficznego przekazywania i 
telegraficznych wypłat przekazów, ograniczenia 
kosztów manipulacyjnych wogóle i przyznać nale- 
ży, że wyjaśnienia delegatów Pocztowej Kasy O- 
szczędności wypadły na ogół zadawalniająco i w 
każdym razie wykazały widoczną dążność zarzą” 
du instytucji do usunięcia trudności technicznych, 
leżących poza sferą bezpośredniej decyzji jej za- 
rządu. 

Żywe zainteresowanie wywołała sprawa kre- 
dytów, udzielanych przez Pocztową Kasę Oszczę- 
dności, — W tej materji dały się dość licznie sły- 
szeć głosy, wskazujące na upośledzenie w tej dzie 
dzinie Małopolski, zarówno pod wzlędem rozinia- 
rów obdzielania kredytami tej dzielnicy, jak į nie- 
dostatecznie szybkiego załatwiania podań. 

W związku z temi- utyskiwaniami wyłonił? się 
postulat przyznania autonomji oddziałowi krako- 
wskiemu w kierunku przyznawania kredytów lo- 
kacyinych. 

Po wyjaśnieniach delegatów Pocztowej Kasy 
Oszczędności, że autonomia tego rodzaju nie jest 
dopuszczalną w myśl obowiązującej ustawy orga- 
nizacyjnej, która w tym kierunku wymagałaby 
nowelizacji, zgodzono sie jednomyślnie na wyjście 
proponowane przez przewodniczącego, któreby 
polegało na tem, że przy krakowskim oddziale u- 
tworzonoby rodzaj komitetu cenzuralnego, które- 
go zadaniem byłoby opiniowanie wniesionych po- 
dań, rzeczą zaś komitetu dyrekcyjnego w War- 
szawie byłoby załatwienie spraw małopolskich na 
osobnych na ten cel poświęeonych posiedzeniach. 
Ten system dawałby gwarancię szybszego zała- 
twiania, jak j gruntowniejszei oceny poszczegól- 
nych podań o kredyty. 

Zarnykając obrady, prezydent Epstein: w krót- 
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kich słowach podzięki pod adresem prezesa Lin“ | 
dęgo dał wyraz szczeremu uznaniu, jakie prezy- | 
djum Pocztowej Kasy Oszczędności zdobyło s0- 
pie swoją nieustanną dążnością do ulepszenia dzia- 
łalności instytucji i przystosowania jej do potrzeb 
gospodarczych państwa. 

Wyrażeniem nadziei, że to pierwsze w Krako- | 
wie bezpośrednie zetknięcie się kół zainteresowa” | 
nych z przedstawicielami prezydium  Pocztowelł 
Kasy Oszczędności w Warszawie nie będzie osta- 
tniem, zakończył prezydent Epstein swe — ogól- | 
nymi oklaskami przyjęte — przemówienie. 

—000— 
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Rada giełdowa uchwaliła dopuścić do notowa- | 
nia i obrotu następujące akcje: 1) „Piasecki“ Ska | 
akc. fabryka czekolady w Krakowie; 2) „Agro- | 
chemia“, fabryka sztucznych nawozów i t. d. w 0- 
święcimiu; 3) „Teropol”, fabryka papy dachowej 
teru i t. d. w Krakowie; 4) „Polski Lloyd“ Ska 
akc. w Warszawie; 5) „Modrzejowskie Zakłady | 
górniczo-hutnicze*, Ska akc. w Warszawie; 6 | 


„Kabel“ Ska akc. w Warszawie, 

Równocześnie ze względu na wzmożony ruch 
giełdowy uchwaliła Rada giełdowa przedłużyć 
zebrania giełdowe na całe 2 godziny, a mianowi= 
cie od godz. 11'30 do 1330. 


Ulcłua nrdnOWSKA z 6 grudnia | 


Akcie bankowe I 
Bank Przemysłowy I—VIII 


430 410 


Bank Hipoteczny .....|| 850 | 870—900 
Bank Matopoiski a... . || 1000 1200 

Ziemski Bank Kredyt. .,| %0 250 220—225 
Powszechuy Bank Kredyt, 55 65 50—035 
Akc. Bunk Związkowy |-.X 

Bank Komercjalny I—IV || 150 200 210—160 | 
Bank hred w Warszawie 

Bauk Źwiąz Spółek Zarob. | 4300 | 4800 | 4300—4750 | 


Bank Ziemski, Łańcut .. 
MujODOWKA « « sea 60... 


Akcja tow. handi. i przem. | otrar. 


P. da tl. i=V=em. .„,. | 4:5 475 465 - 440 

„lmpex” . sseaaae.. | 18, 22, 2u,5—21, 

„Pharma* (B. Jawornicki) | 425 | 475 455—445 

T. H. bracia Rolnicey ,, 275 325 

„Posski Givo” sa 70 90 

C. hariwig, Poznań.. e., 

4ezgtuga Poiska . ...,, 90 110 100—105 

ŁieieDIEWSELI—1Vem, « » « || I6Uv0 | 17000 | 16.00-162.0 

H.Cegieiski, Poznau 1-IX . | 850 600 872- 8ŁU 

ae Parowozy ill em, 250 200 800—275 
momo d a e z5 -5 

„Potęga* Tow. huty żel. > 5 ai 

„Lemiesz”..„.......| 7200 | 7700 

wi RA IVT"... .|| 625 675 675—650 

Pouka ias ARKO 375 425 400 — 4uż 

Poruund-Cem. Szczakowa | | Vy 

UGOTKA « © o osossas>, 17500 | 18500 | 

Siersza „<.....sa.j| 9000 10500 | 10200-10000 

lepege ISV C E > 4u09 4500 4325—4200 

Poiska Nafia RSR 3u0 350 3ə0— 3V0 

„Pokucie* Naft. Sp. akc. I 250 300 290—275 

Uiso3 OELOCOKJEFEJ 5750 6200 

OZGA JBG o%%0 LUU 126 115 

Struz ...- 2.2... | 750 800 780 

Syndykat Koszyk., Kraków | 100 150 180—140 

Yłuszcze 1rze0iBla .. .. || 4800 5000 

„Krawus* I-VI em. ... | 700 | 750 730 - 720 

Fabr. cukru w Chouorowie | 5000 5:00 5150—5175 

Porceiana Umielów . .„.|| 8u0 850 520— 83u 

Eiektr. šiìersza 1—=IV em. 100 160 110—130 

Zakłady przem. „Ryngraf* | 

S. W. Niemojowski . . „ „fi 425 475 | 435 — 450 


Fabr. kapel. wXlyśienicach | 130 210 
Da —JG06— 
TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawa, 6 grudnia. Giełda. Waluty. Dolary 
Stanów Ziednocz. 3,570 tys. sp. 3.605 tys. k. 3,535 
tys. frank złoty w kupnie 693 tys, do 750 tys. Mi- 
lionówka 6000—6500, Bony złote 545 tys. do 560 
tys. Pożyczka złota 5.250.000—5,500 tys. do 5,450 
tysięcy. 

Czeki: Belgja 169.500—169.250 sp. 170.750 kupno? 
167.750, Holandja t.360.000, Praga 102.600, Londyt 
15,700 tys. sp. 15,850.000 k. 15,550.000, Nowy Jork 
3,570 tys. sp. 3,605.000, k. 3.535000, Paryż 195.000 
do 194.500 sp. 16.500, k. 192.500, Szwajcaria 626 
tys. do 620.000 sp. 626.000 k. 614.000, Wiedeń 49:77 
i pół, do 49.90 sp. 50.40 k. 49.40, Włochy 156.000. 

Wiedeń, 6 grndnia. Marka polska 155—185, marka nient. 
13.70 za 1 bil, kor. czeskie 2052, franki szwaje. 122.9%, 
tr. tr. 3820, dolary 70560, funty szterlingi 308400. 

Dewizy, Warszawa 160—180, Berlin 14.70 za 1 bilion, 
Praga 2075, Zurych 12.405, Paryż 3867, N. Jork 70.935, 
Londyn 310.500. 

Giełda efektów: Zieleniewski 288.000, Fanto 4,110.000, 
Karp. Gal 465.600, Galicja 25,100.000, Schodnica 1 480,000, 
Siersza 175.000, Lwów-Czerniowce 368 000, Kolej północ. 
20 000.000, Alpine Montau 682.000, Huta poldi 926.000. 
Goleszów 1,230 tys., Kompas — „ —, Lumen — —, 


PRYWATNY KURS MARKI W ZURYCHU 


Zurych, 6 grudnia (PAT). Szwajcarski Bankve- 
rein notował dziś nieoficjalnie Warszawę 0.0661 


_—+0.0002. 
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Przegrana Jaworzyna 


„Sukces“ p. Bmowskiego 


(AW). Praga, 7 grudnia, 
»Tribuna” donosi z Hagi: Międzynarodowy try- 


bunał w Hadze w opinji swej rozstrzygnął spór o 
Jaworzynę na korzyść Czechosłowacii. 


Tajne zebranie faszystów w Warszawie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'”) 
| Warszawa, 7 grudnia. 
, Wczoraj wieczór w podziemiach kościoła WW. 
Wwiętych na Grzybowie odbyło się tajne zebranie 


| aszystów. Obecnych było z górą 100 osób. Ha- 


Slem do wejścia ua zebranie było „Kmicic“. Mię- 
ŻY innymi był obecny byly kapitan Michalski. 
o przemówieniu znanego na bruku warszaw” 


, Berlin (PAT). Parlament Rzeszy rozpoczął 5 
bm. I czytanie ustawy o pełnomocnictwach dla 
Iządu. Soc.-demokrata Scheidemann oświadczył, 
€ partja jego zgadza się na tę ustawę pod warun- 
em zachowania praw prlamentu. Centrowiec Haa 
Se przyrzekł również poparcie gabinetu i podkre- 
ił że nigdy w najszerszych kołach narodu nie- 
Mieckiego chęć osiągnięcia porozumienia z prze- 
Giwnikami, a przedęwszystkiem z Francją, nie by- 
A tak silną, jak obecnie. Parlament przyjął w pier- 
Wszem i drugiem czytaniu ustawę o pełnomocnic- 
twach dla rządu wraz z dodatkiem ọ utworzeniu 
Omisji kontrolnej, złożonej z 15 członków. Prze- 
tiw ustawie głosowali komuniści, nacjonaliści i nic- 
Iniecka partja wolnościowa. Nacjonaliści wnieśli 
Wotum nieufności bez umotywowania. Głosowa- 


skim ks. Ciodlewskiego, wygłosił referat o Sytua- 
cji politycznej Pękosławski, który między innymi 
oświadczył, że Korianty nie zgodził się na zalega- 
lizow anie faszystowskiej organizacii bojowej i dla- 
tego organizacja postanowiła w pierwszych dniach 
nowego roku zorganizować się jako stronnictwo 
polityczne. 


Nowy rząd niemiecki przed parlamentem 


nie nad tym wnioskiem odbędzie się jutro. 


ZMIANA KONSTYTUCJI NIEMIECKIEJ 

Wiedeń (PAT), Dwudziestu członków komisji 
konstytucyjnej Reichstagu wraz z prezydentem 
Keichstagu Loebem zgłosiło wniosek o zmianę kon 
stytucji Rzeszy w tym kierunku, aby przez czas, 
w którym Reicłistag jest rozwiązany, komisja nad- 
zorcza czuwała nad prawami Reichstagu, albo- 
wiem konstytucja wajmarska nie zawiera żadnych 
postańowicń w tym kierunku. 

UCHWALENIE PEŁNOMOCNICTW 

Berlin (PAT). Pierwszy paragraf ustawy o pel- 
nomocnictwach dla rządu przyjął parlament 282 
ER przeciw 79 przy 1 wstrzymującym się od 
głosu. 


SENAT 


—— 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 7 grudnia. 

_ Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu po dłuższej 
AvSkusji przyjęto uchwaloną przez Sejm ustawę o 
Waloryzacii. Przeciw ustawie głosowała lewicą: 

PS orąz Wyzwolenie i grupa Dąbskiego, W i- 
nieniu lewicy przemawiali sen. Woźnicki (Wy- 
źwolenie) i tow, Siedlecki. Lewica, która w Sci- 
mie głosowała za waloryzacją, teraz głosowała 
Przeciw dla zamanifestowania, że niema zaufanią 
do rządu. 

Następne posiedzenie 12 bm. 


|) . -° 
Komisje sejmowe 
RZĄD I WIĘKSZOŚĆ PRZECIWKO URZĘ- 
DNIKOM 

Sejmowa komisja administracyjna rozpatrywa- 
ła 4 bm. projekt ustawy, przedłużającej ważność 
ustawy o rekwizycji mieszkań dla urzędników, któ 
Tej termin upłynął 24 listopada. Wniosek, zawie- 
rający ten projekt, podpisala większość klubów po 
selskich wszystkich obozów. Rząd sam nie zatro- 
Szczył się o to. 

Wniosek pierwotnie poszedł do komisji prawni» 
czej. Ponieważ endecy przeprowadzili bojkot prze 
Wodniczącego komisji dra Marka, uniemożliwili od 

ywanie zebrań komisji i projekt nie mógłby być 
załatwiony w terminie, wobec tego sprawa powęe 
drowała z komisji prawniczej do administracyjnej, 

Tutaj endecy probowali utrącić projekt za po- 
mocą wniosków posła Kozłowskiego o przejściu 
do porządku nad ustawą, albo o stosowaniu jej 
Viko w Warszawie, lub w miastach o ludności ņa- 
Wyżej 100 tysięcy mieszkańców. Ponieważ pow- 
Stała obawa, że w komisji administracyjnej pro- 
lekt będzie pogrzebany, na wniosek dra Bobrow- 
skiego odesłano go z powrotem do komisji prawni- 
Czej z tem, aby omawiane sprawę rekwizycji w 


sa iazku z projektem ustawy o ochronie lokato=_ 
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Warszawa (PAT). Sejmowa komisja wojskowa 
bO przewodnictwem pos. Kaśtiałkowskicgo (Wy 
Zwolenie) w dalszym ciągu rozpatrywała projekt 
Ustawy o podstawowych obowiązkach i prawach 
Olicerówy marynarki wojennej. Przyjęto artykuły 
od 1 do 18 włącznie, traktujące o warunkach mia- 
howania i awansu oficerów zawodowych mary- 
Narki wojennei eraz art. 19, przepisujący, że olice- 
Towie marynarki wojennej posładają prawo do 0- 
trzymania bez składania osobnego egzaminu dy- 
zy n ustalnogo dla oficerów marynarki handlo- 

ej. 


Pożyczka francuska dla Polski 


Paryż (PAT). We środę po południu na wspól- 
nem posiedzeniu komisji spraw zagranicznych i 
iinansowei wysłuchano prezydenta ministrów, 
Który przedstawił projekt upoważniający rząd do 
udzielenia kredytu 400 milionów franków dla Pol 
ski, 300 miljonów dla Jugosławij i 100 milionów 
dla Rumunii. 


Osadnictwo i parcelacja 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji rolnej przyjęto w trze” 
ciem czytaniu projekt ustawy o parcelacji i osad- 
nictwie. Przyjęto poprawkę posła tow. Kwapiń- 
skiego, wedle której pierwszeństwo będą mieli na 
pierwszem miejscu robotnicy rolni, na drugiem o- 
sadnicy i drobni dzierżawcy, na trzeciem właści- 
ciele małych gospodarstw, sąsiadujących z objek- 
tem parcelacyjnym, na czwartem bezrolgi I mało” 
rolni, Za tą poprawką głosowali też chadecy. 

Przyjęto też poprawkę pos. Poniatowskiego, 
przyznającą pierwszeństwo do otrzymania grun- 
tów żołnierzom połskim t byłej Litwy środkowej. 


Seim śląski 


Katowice (PA T). Ną środowetn posiedzeniu sej- 
mu śląskiego pos. Fuchs’ uzasadniał wniosek na- 
gły klubu uiemieckiego. w sprawie wykroczenia 
uczniów szkoły przemysłowej w Bielsku. inie- 
niem rządu zabrał głos radca Reiner, który o- 
świadczył, że przeprowadzane śledztwo stwier- 
dziło, iż uczniowie tej szkoły nie rozbili wiecu i 
nie brali udziału w zamazywanu szyldów. Policja 
zachowywała się poprawnie. Wniosek przekazano 
komisji szkolnej. Wniosek nagły klubu niemiec- 
kiego w sprawie przemianowania ulic w Bielsku, 
po bardzo żywej dyskusji odrzucono. Przystąpio- 
no do wniosku nagłego klubu niemieckiego w spra 
wie zamachu bombą w Bielsku. Nagły wniosek u- 
zasadniał pos, Ulitz. Izba jednomyślnie uchwaliła 
nagłość, dając tem poznać, że potępia zamach, 
Imieniem rządu wojewoda dr. Kącki oświadczył 
co następuje: Dotychczasowa dyskusja była tak 
wszechstronna, że niewiele zostało mi do powie- 
dzenia. Mogę tylko zaznaczyć, że według dotych* 
czasowych relacji, policja w Bielsku w sprawie 
zebrania w Strzelnicy poczyniła p rzygotowania 
w różnych kierunkach. Czy przygotowania to by- 
ły dostateczne, okażą dalsze dochodzenia, *tóre 
iuż wdrożono, a zatem aż do chwili wyśledzenia 
winnych i zbadania, czy władze spełniły dokad- 
nie swój obowiązek, nie mogę nic więcej powie- 
dzieć. Przyłęto odpowiedź wojewody da włado- 
mości. QOmówiano jeszcze kilka wniosków, po- 
czern posiedzenie zamknięto. Następne posiedze- 
nie 12 grudma. 1 

_ —000— 


ganizacji wydaję sekret"r'at 


Banknoty 10-miljonowe 


Warszawa (AW). Państwowe zakłady graficz- 
ne rozpoczęły druk banknotów 10-miljonowych z 
wizerunkiem zamku wawelskiego. 


Sąd honorowy nad. Hammerlingiem 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj od- 
było się posiedzenie sądu honorowego w sprawie 
senatora Hammerlinga. Po przesłuchaniu Hammer 
linga dalsze obrady odroczono ną jutro. 

=—000— 


Jak wygląda budżet 
Rosji. sowieckiej 


Moskwa, 6 grudnia (PAT). Rosyjski budżet pań- 
stwowy na rok 1923-4 wynosi dla całego związku 
sowieckiego 1650 milionów rubli złotych, t. j. 89 
procent budżetu Rosji z roku 1923, W porównaniu 
do roku zeszłego iest przewidziana zwyżka do- 
chodów, wyższa o 30 procent. Dochody podatko» 
we preliminowane są na 500 miljonów rubli zło- 
tych, dochody z komunikacji na 600 milionów, do- 
chody z operacji kredytowych na 150 miljonów, 
dochody charakteru niepodatkowego na 150 mil- 
lionów rubli złotych. Emisja banknotów ma w pre- 
fiminarzu pozycję 200 miljonów rubli złotych. 


Czeska flota powietrzna 


Praga, 8 grudnia (PAT). Minister obrony naro 
dowej Udrżal oświadczył na posiedzeniu woisko- 
wej komisji senatu, że armia czesko-słowacka raz= 
porządza mniej więcej 300 aeroplanami, co równa 
się cyfrze włoskich aeroplanów wojskowych. — 
Włachy jednak posiadają oprócz tego 3000 apara- 
tów prywatnych. Czesko-słowackie władze woj- 
skowe nie są w stanie samodzielnie rozwinąć lot- 
nictwa, dlatego też całe społeczeństwo powinno 
im udzielić pomocy w tym kierunku. Anglia nie- 
posiada bynajmniej większej ilości aeroplanów 


"wojskowych od Czechosłowacji, rozporządza je- 


dnak 6000 aeroplanów prywatnych. Sytuacja pod 
tym względem we Francji jest jeszcze pomyślniel- 
sza. Czechosłowacja musi w iak najkrótszym eza- 
sie dojść do posiadania odpowiedniej ilości apara- 
tów prywatnych. 


Reforma emigracji do Ameryki 
Paryż (AW). Wedle doniesień „New York He- 
ralda* z Waszyngtonu, w senacie amerykańskim .. 
omawiany będzię nowy wniosek w sprawie ure- 
gułowania emigracji do Ameryki. Emigranci po- 
dzieleni będą na dwie klasy: krewnych osób, za- 
mieszkałych już w Ameryce i innych. Kaźda z 
tych klas będzie miała ustalony kontyngent, obli- 
czony ha podstawie spisów emigrantów poszcze- 
gólnych krajów, którzy znajdowali się w Amery- 
ce w roku 1890. Od liczby tej ustalone ma być 2- 
procent jako kontyngent dla obecnych emigran- 

tów. 


Walka wyborcza w Angji 


Londyn (PAT). Kampanja wyborcza zakończy- 
ła się 5 bm. mowami, wygłoszonemi przez Lloyda 
Georgea i Baldwina. Obaj zajmowali siękwestją, 
czy cła ochronne wywołają podrożenie stopy ży- 
ciowej i czy zdołają usunąć brak pracy. Wybory 
odbywały się 6 bm. =. Í 

Londyn (PAT). W dotychczasowej Izbie gmin 
był następujący stosunek sił: konserwatyści 341, 
narodowi liberali 58, uiezawiśli liberali  (partja' 
Lloyda Georgea) 54, partia robotnicza 138, Na o- 
gól uprawnionych jest do głosowania 18,386,629 
wyborców, w tem 10 i pół miliona mężczyzn. Wy- 
bory, które odbywały się w dniu 6 bm., rozpo- 
częły się w miastach o godz. 7 rano i będą trwały 
do godz. 9 wieczór. Pierwsze wyniki będą znane 


dopiero o północy. 


" Zwłazta ! zoromadzenła 


ZEBRANIE TOWARZYSKIE dla uczczenia wy- 
danego przez Scim tow. posła dra Bobrowskiego 
odbędzie się w sobotę 8 grud: ia o godz. 6 wieczór 
s Domu Rob. ul. Duna,ewskiego 5 il p. — 


Wstęp tylko za zuproszeniami, które Zarządom or-, 


Radv Robotniczej 
mt. Dunajewskiego 5 II. p. 

NA KONGRES PPS, który odbędzie się w 
dniach 28, 29, 30 i 31 grudnia w Krakowie, ze- 
chcą chętni towarzysze krakowscy zgłaszać nac- 
legi u siebie dla riezamożnych delegatów. Zgło- 
szenia przyjmuje sekretarjat Rady Robotniczej ul. 
Dunajewskiego 5 IL. p. 

DELEGACI NA KONGRES zechcą nas zawia- 
domić, czy życzą :obie, aby im zamówiono poko- 
ie w hotelu i kiedy przyjeżdźrią do Krakowa. 

Krakowska Kada Robotnicza. 
Sekcja kwaterunkowa, 
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OBUWIE Tani pilki 


= tylko mietynzyt par 


(ale damskie baiki boks, od 2 milj, ME. 
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Szewskal7 Tylko do soboty dnia 8 grudnia! 


> zał wybór wykwintnego obuwia, kaloszy I ży | śniegowców „TRETORN“ 
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f BANK LUDOWY 1. W WARSZAWIE 


ODDZIAŁ WE LWOWIE 
przy ulicy Kościuszki L. 5. 


BANK DEWIZOWY 


rozpoczął czynności i załatwia wszelkie trans- 
akcje bankowe pod najdogodniejszemi warun- 
kami, rachunek bieżący. — Kupno i sprzedaż 
papierów wartościowych. — Przekazy w kraju 
i zagranicą. — Kantor wymiany. żiecenia 
giełdowe. — Inkaso. — Winkulacja i t. d. 


Wypłata czeków The State Bank New York 


w efektywnych dolarach. 1877 
Zlecenia z prowincji załatwia się bezzwłocznie. 


Walne mm 


członków Związku gospodarczego | 
spółdzielni zar. z ogr. por. w Krakowie, | 
ulica Paulińska 20, i Powszechnego 
Towarzystwa Budowy Tanich Domow 
mieszkalnych i domów robotniczych 
spółdzielni zar. o ogr. por. w Krakowie 
odbędzie się w sobotę dnia 15 b. m. w sali 
Towarzystwa tanich domów przy ul. Bocheńskiej 
l. 7, o godzinie 6-tej wieczór, w razie braku 
kompletu o 7 bez względu na liczbę obecnych 
członków 
z następującym porządkiem dziennym : 
1. Zamknięcie rachunkowe za rok 1922. 
2. Zmiana statutu. 
3. Wybory 6 członków do Zarządu i Rady 
Nadzorczej Tow. Tanich domów. 
Wstęp mają tylko członkowie, 


wysyła 40 szt. 


OLEJ RYCYN OWY 


apteczny w puszkach po 5, 10 i 20 kg. tylko hwr- 
4387 townie, najmniej 80 kg. sprzedaje | 


Polskie Tow. Handlowe S. A. 
Kraków, Sławkowska 1. Tel. 2078 


o om FaN 


OGŁOSZENIE. | 
| 


W myśl uchwały Komisji gazowo-elek- 
trycznej z dnia 29 listopada b. r. cena 
pcądu za l kilowatgodzinę obrachunkową 
Mkp. 280.000 obowiązuje tylko do dnia 
14 b. m. włącznie. 


Dyrekcja Elektrowni miejskiej 
w Krakowie. 


OLIWĘ 


| 


KASY 


Redaktor naczelny i wydawca: 


Emil Haecker. 


Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 


piętro na prawo. 


fohłopca do posyłek biuro- biuro- 
|” wych poszukuje się. Zgło- 
szenia przyjmuje Biuro ogio- 
szeń Feliksa Stattera, Rynek 
jet. 8. 4380 


gjjszelkie_nap naprawy maszyn 
pisarskich „uskutecznia 


E 7gubione dokumenta wojsko- 
= we na nazwisko Ropper 
Mż wystawione przez P“ 
K, U. Nowy Sącz, unieważ- 
pia.m 


piecyki oszczędnościowe ze 

szabaśnika ' i ogrzewające 
równocześnie mieszkanie wy- 
konuje Zakład blacharski S. 
|Fełdinan, Zielona 3. 4351 


Qtowarzyszenie Esnoranty- 
Y stów w Krakowie urządza 
kurs języka esperanckiego. 


nych, Sławkowska 6. 4297 

rukarnia z wszelkiemi przy- 
borami drukarskiemi do 
sprzedania u E. Haara w Kol- 
buszowej. 


F. LUBAŃSKI| | 


Magazyn rękawiczniczy i galanteryjny 
Kraków, ulica Św. Anny L, 2 


zawiadamia swych klientów, że za względu na i 


wysokie ceny rękawiczek skórkowych uruchomił 
z dniem 1 grudnia 1928 r. własną pracownię dla 
rekonstrukcji i prania rękawiczek. Wszelkię tedy 
naprawki, odnawianie i prania rękawiczek wyko- 
nywane będzie solidnie i punktualnie. Zlecenia 
z prowincji załatwiać się bedzie pocztą. Przyjmuje 
się również torebki srebrne do podero 4388 


IEPOWAŃ M SWE 


Tylko 2,500.000 Mp. wraz z opłatą pocztową za pobraniem 
niezbędnych artykułów kosmetycznych 
i gospodarczych 


DOM HANDLOWY 
| LAZAROWICZ i HAMPEL 


Kraków, ulica Czarnowie,ska L. 13. 
...220000000000000000000000000000000 


BIURALISTKA 


rutynowana siła, pisząca biegle na maszy- 
nie po polsku i niemiecku, ze znajomo 


4374 


ścią stenograiji poszukiwana do fabryki 
w Podgórzu. Zgłoszenia osobiste do miesz- 
kania dyrektora przy ul. Dietla 83, II. 


4376 


0000009000079 


Aaa transportu „Seya exlra* w puszkach v, 
> 20 kg. tylko hurtownie przy odbiorze naina; 
80 kg. dostarcza 


$ Pelskie Towarzystwo Handiowe $ 
|$ Kraków, Sławkowska 1. Tel. 2078 $ 
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JADALNĄ H 


| | Nadszedł świeży tansport materjałów na ubra 


:||  WIELOPOLE L. 15 


ie RE MRÓREDZEEREZA 


POWROZNICZE 


wyroby pierwszorzędnej jakości . wykonanie 
gag hurtowne i cześcowo noleca: a 


FABRYKA LIN KONOPNYCH 
STANISŁAWA WAŁKOWINSKIEGO 
dawniej Kazım erz Wołkowiński 
KRAKOW- ZWIERZYNIEC, LELEWELA 11 


UWAGA: Z firmą tego samego nazwiska 
i sklepem nie mam nie wspólnego, a znajdnię 
się jedynie tylko pod powyższym adresem. 


Wj nn 
RESIZE" © 5 ZEE OD 0 0 

Zarząd Spółdz. Spoż. kol. Samopumoc w Nowy” 
Sączu 


zwołuje 


Madzwyczajnę Zgromadzenie (2h [A 


w dniu 14 grudnia 1923 r. (piątek) o godz. 5.30 wien 
Porządek dzieony: 

1. QOd-zytanie protokołu z ostatniego Nadz. Wal” 
Zgromadzenia. 

. Sprawozdan e Zarządu z czynności. 

„ Sytuac a gospodarcza. 

„ Wni.ski Zarządu i Rady Nadzorczej. 

5. Wnioski i interpelacje. 

w brasa kompietu Członków, odbędzie się Zgromę 
dzenie o godzinie 6-te; wiec.ór, bez względu na M 
Członków. 48 
Za Radę Nadzorczą: 


Pażucha Ignacy. 


Cl e 200 


Za Zarząd: 
Janikowski Moja, | 


CYKORJA 
BOHMA 


z fabryki 
Ferd, Bohma & Co 
we Włocławku S. A. 
< jet jedynie najtańszą 
i Te s. domieszka do kawy 
Tan Uważać na firme! 


DO NABYCIA WSZĘDZIE 


Najwyższe uznanie | dyplomy. 
4326 


4391 


Zb 


iwan 
Zakład Haftu „EMKA 


Szlak 13, III. na lewe, szklane drzwi. przyjmuje bieliznć 
ìi ślubne wyprawy do haftowania, endlowania, merc?” 
kowania, iolevo itp. kapy firanki, poduszki, gobeiinyt 


ZAKIETY I GALANTERJE 


WYKONUJE PO NISKICH GENACH 
1811-2 STANISŁAW „ 


ZIEMBINSKI 


KRAKOW, UL. KOPERNIKA L. 6. 


izagotówke! 


ośę swetry i smo- 


INA RATY Bielizna damska, 


męska j trykołaże. Sen i bluzki gotowe. 


nia, kostjumy, płaszcze i raglany. 


parter, front. 4375 


UWAGA! Dogodne warunki dla P. P. Urzędników 
pażsiwowych i miejskich. 


Redaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieniec. 
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